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Międzynarodowa komisy a plebiscytowa im 

ŚlĄsteu G aszyńskim  wydała szereg . znrządzcb. 
ziinera/jącycli do bardzo zn;iezaio0ro przyei}>io- 
fizienia gila owam i a nudności. Oznaczenie ,tonm- 
mni dla uikkyJania list glosujących na dzień 80 
li, m. nie nozomtaai i<a żadoiyeh wątpliwości po do  
rzecizy^wisftoij tondcnoyi tych. zarządzeń. Ten po­
śpiech komisy i plebiscytowej sh oi w wyraźnej 
spinzcczinohd z jednomyśilną uchwahą pelncij Ita 
d y  nairolowcj śląskiej, z którą zgadzają się- w 
7j;:iptóiK»jci rvszyshkie nasze kompc-tente czyn­
niki, wiec zarÓM-no r a d  warszawski, jak sojmo 
wa kom i-ya dla spraw zagranicznych. Wszyc-lt.- 
kie te ctzynniiki. a z nidnii cpinia. pnihliOzina. ca-! 
lago naszego państwa, stóją na stanowdsiku, żo 
w ofeecńjTcik staswnkacli bezpiec/znktwa ipaMi- 
07.nego i^elAswytiu przedsięlwaó nie należy.

Mh^lzwiraacodowni Komisy a jtlebiscytowa nie 
uwzględniła tego zapatrywania. W  sprzeczności 
z niem ogiosiia za pośreźlnichwem czeskiego biu­
ra jrasowTigo swroje rozporządzenia. Fallct, ten 
nastręcza szai>ag uwag. i

Ilaaumiarnij' dobrae, że stanowisko Kóituayi 
jrllieibitóiyltczwTij jest. na Śląsku Cieszyńskim wy­
jątkow o to.ndne. .Ma ona pośredniczyć i rozstrzy­
gnie między dwoma sojusznikami mocarstw koa- 
■licyjnycli, którzy to sojusznicy ttu właśnie wy- 
eftyąniją pirzceiw sobie jako współzawodnicy. —  
Jcat to ciężki spór narodowościowy. Dośw iad­
czenie długich lat i rozmaitych narodów świad­
czy, że śąioiy takie isej najtrudniejsze do rozatrzy- 
gnięcia, że wydawane w nich wyo-oiki najczę­
ściej zaootirzaja je tySiko jeszcze barclzioj. Tracz 
nico[uunrzne okiennice, dane Czechom, koa.Iicyra, 
nieteoryenitowaiia dość dobrze, w  stosunkach, 
Iktóre zabierała się regulować, ftieejpóralt spraw ę, 
praynaletżr.ości Śląisika Ciasrzyfisddego ucizyr.ilo' 
apoiin.ą. Już ten sam  fakt odtezuła opinia publi­
czna wr całej Polsce, jako krzywdę. Jeżeli zaś 
pogodziła sio z nim 1 przystała na plebiscyt, to 
nietylko' dlatego, że mając niewzruszone po- 
czucio swego dobrego prawa, zaufała- kom my i 
międzynarodowej, że postępowa-mo jctj w niczom 
pfawa tego nie naruszy, lecz lauoże dla onnaza-" 
nia, jadc barsko (^eni soliie dobre stosunki 1. wiot­
kiemu mocarstwami koaiicyi i jak szczerze pra- 
gręłaihy, a,by z jcidnoj strony mofiai^twaa miały 
ututwione zadania, z drugiej zaś, auy sąsiedzikio 
nasze, współżycie z Czechami ułożyło się na pod­
stawa/on jasnych, wolny ch od wnszeikieh ucauc 
wraijcmnogo żalu i goryczy.

-Z potlród mocarsiw koaiicyjnyich najhardziej 
interesowaną w pounyśl-nem rozwiązaniu spra­
wy śląlslkif(j jctat Framlcya/. Wyraiziło się to w  
fałacie, że je j (praedsraiwiiciel stanął na m e le  m ię -' 
tłrynairo-dowoj koaiisyi plebiscyitowcj. J, żuli 
jest prawdą, że Aniglia i Erarncyr ipO'd(zie>iily! 
między siebie tsfery wpływów' cv Europie środ­
kow ej, to właśnie Ozaciiy i Poteika należą do 
sfe-ry f ”aniaut3ik}ctj. Wprawidżie naród pol-tkł stoi 
na tern stanowi -ik-u, że  nie anoża być piwedmio- 
tem rżaidnych abicyieh wifiływiów, chociażby n«j- 
hanidzi-oj iprzyjażnyich, i że środ.kowa Europa to 
nie Liberya ani 8 earega(iia, Oćtóre niożaia d'0 ja ­
kiegoś ozaHu dowolnie praeipoilaiwiać liniami, 
dizieiącćmi je  na sfemy obcych wrply,wxiw, jednak  
nie fwidayąic się w dalsze wr tej mierze rozważa­
nia' formalne, wyęwućRi stw ierdlzdć £a!kt, że Fran- 
cya ma na elkszy interes, aby % nią, wlas-nio 
w ążerwszym l^ędżie iznin zyjażnione pańsbwm, 
Ozęchy i Polaka, nie żnalaizły się w-obec siebie 
w- niedająicej się rpokojow-ytmi śrbdikami wyró­
w nać sipnzeczności interesów. Taki bowiom w y­
padek mawiałby e natury- rzam y -wpłynąć ujem ­
nie na stoficrndk co ' najmniej jotlneigo z tych 
-państw do- samej Praucyi.

Kie m a n y  ani ofi-cyalnego prawa, .ani chęci 
rozważać wskazan polityki cizeskiej. Tern jaś-
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niej jejualk anusimy rozważyć stanowiBiKO jool- 
skiej. Postulat natsZ puzyna-leżnośr-i ^ląuka Cie- 
sizyńMkiego do Polisfci opicira się na wtszystkieh 
motóliwycti tyt-idaic-h praiwnych. Są one bez wy­
jątku niewątpliwe. Jeżeli poiat-ępowanie mio- 
■dżynarodowt/j tkomisyd piebi^tcytow ej Btatnio te- 
raiz ituy w pazjTszłodci w sprzeetimaśiei z tymi ty- 
tulaiini, to nieuichironnem tego następstwiem b«v- 
dlzie fakt, że jwktka ępi-nia puiAczń# rzigodnie. 
i solidarnie dopatrey się w tern Jiaenjsaewia praw 
państwa i narodu polskiego, uzna to w na.jla- 
gcdnipj!r./.ej intcrpretacyi za ldkeelwarżenie tych 
praw.

Ale ikomi.-y.a płahiiscytowa jest tworem ptze- 
roijająicym, polżkie zaś' jtesBKJie żalu nie skoń­
czy  się po jej rozwiązaniu. Ono będlzie trwało 
daflćj i zwracało się przeci:w’ ternu czynnikowi, 
k tóry  5v taj komifc-yi był najsiilniejiszyim i wlslku- 
tek tegb za jej decjraye, nie fonnadnie wępraw- 
dizie, alłe nie mniej faktycznie odpowiedzialnym. 
Tran -czynnikiem, jost Francy a.

Nie pom oże mi żadne zaislaniani© się mfędzy- 
naiodowym  chattaikteirein konii&yi- i w îpitóJ-nością 
woli wschodzących wr je j skdad d;elega<tó(wr. Pod
każdą bowrom formą kryje się mecz, o 
właśnie w interesie jak najlepszych stosunków 
pcl-siko-fran-cuiskjch w pivyszlości wypaida n ó- 
wić.

Jóst- .powfizccimą w Pofece opinią, że o p iste- 
ipcwraniu komisy i plebiscytowej na Śląsku Oie- 
szyniskim rozstray-ga praktyicznie Frainc.ya, Ma 
ona dość siły, aby Swoją wolę yv tym mizględzio 
'prz-cprowadaić. Jeżeli właśnie wr -tych dni a-c) 1 
Francya sama jedna, wbrew mniej łuib więcej 
wyraźnemu oporowi Ameryki, Anglii- i W łoch, 
zdecydowała się na krok tak ważny i w skutki 
brzemienny, jak obsadzanie wieikiieh miast nie-

miecildieh, to w  Polsce nie -zna,[-df/.ie się nikt, 
ktobyi ohiciał i mnogi zrozumieć, ż/y ta sama Fran- 
ic-ya nie miała dość siły. aby słusznym -polskim 
prawom na ziemi śląskiej jeżeli już nic- dop-o- 
miód'z, to przynajmniej nie przeszkadzać. W o- 
■statołojb zaś rozstrzygnięciach (komisyi plebi­
scytow ej tak izasadkiezo aprzecanych ze slanc- 
wiskiem, okraślonem ,pra-oz wszystkie powołane 
czynniki państwa polskiego. nmiBimiy z ubolc 
wanieni stwierdzić właśnie fakt takiego prze­
szkadzam:;,

K< nioczmi-ć najściślej-aego sojuszu Polski z 
Fr.incyą rozunjic doukóńale .każdy Polak. Tc 
też k całą i ęlabiością. jaka wynika z  takiego 
rozumienia, i?st polska opinia publiczna sk łr i-  
ną uiwńględ-niać, wiazystkie racye -.polityczne 
firmcuskio. A le mimo toj lojalności i te; naj­
lepszej ehięci myślenia o tych sprawach nia z 
wyłąloznie nokskiogo ale tańże z  p o l s k o -  
f r a n n u s  k i e g  o punktu widlzenia, trudno 
natm Brozuanieć, jaki© mianowicie racye morie 
-m-ioC polityka franoubka, kiertiiijąca pofetępowa- 
niem śląskiej komitsyi p/lrfbiscytorroi w  taki a 
nie inny sposób. Obawiamy się, że polityka 
frattJIiWta popełnia tu błąd, k tó iy  raz dbkom - 
ny, będzie tnfdńy do napiratwienia-. Oisitraegamy 
puzad1 popełnieniom tiegiO błędu irajwsilnicj wła­
śnie dlatego, ż e  -tak w ysoko cenimy sobie przy­
jaźń i sioijusłz ze zlwycięslką i szlachetną Fran- 
cyą. Błąid ten botwieim przyniósłby równ.e wiel­
ką Etkodę nam, jak Francy i.

W ięcej w tym pra-edmiOcio mównć w tej 
chwili niema fpotradby. SpOdziewramy się bo- 
wdem, że nasze p i  wołane czynniki takimże 
ezynnikotm francuskim fluwastyę tę na innoj dro­
dze o Ok ładniej wyjaśnią.
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Cieszyn, 10 kwietnia (PAT). Delegat rządu 

poliiikłego wnifteł w eiprawio waruńl.ów głoso­
wania do międzynarodowoj komisyi piobisiSyto- 
svoj nasfęir.sjąca netę:

łbzepisy o prawdo do glosowania, zawarte 
w- decyzyi kom isji z Urna 2t1 m arca br. i in- 
istruikicyi o zastosowaniu tej dćcyzyi, zawierają 
kilka punktów, co  do  których uw ażani za ko­
nieczne zaproponować kom isji wj.rowmdze-.ie 
uow yih  zmian. W  szczególności artykuł I de- 

pe-yzyP komteyi- zadekretował doipuszezcnio do 
igłosu w 8cs. Ciósizyńsiktóm i SpM u ! Ora me 
ipaddanych b. nronatrclii' ąwstro-w'ągkrgkioj, nu- 
mo, że w Ansrto-Węgiraeifh isltnioli jedynie pod­
dani ausfcryaccy i poddani węgierscy, nie zaś 
poddani airtdro-węgierscy. puzyczem AuiStir.yacjj- 
byli oudlzoziemiioąnii na Węgrzech i odwirotnio. 
Takie iziedagfAvanie artykułu czyni go nbsżro- 
Eumialymi, izidsje się bo w i um iz niego., 'że byli 
Aufstryacy mogą mieć prawo głosu na Pf4spą i 
Orawie, zaś byli Węgitat n *  Sląisku Oieszyii- 
skim. Instrnikoya zaś o-rz-eka, że jedni i drudzy 
cudzoziemcy winni być. od głosowania zasadnf- 
tizo wj-klrsrizdni. Dla nizjgodnienia proponuję, 
abyi komisya zec-hiciała nadać antyk1 ćewi I pó­
łstać taką, która czyniłaby jasnem, że powola- 
n>:mi do  glosowania są na Obszarze Śląska Cie­
szyńskiego byli poddani hnwtayaway. na obsza­
rze zaś Spiszą i Orawy byli poddani węgierscy. 
A-rtytkul V doipusariza do głos 11 óso-by, fjpełnia- 
jąc-e Simkćye pu-blicizne, o ,le poza,tom czynią 
izadość wjTmaganiom. tfważam jednak za ko- 
niDcz,ne uauiprd-nioTiie, tego artykułu dćcyzyi a l­
bo imstrukcyi, żc wykluczeni są zasadniczo od 
gtoisow »nia fiuiilłicyonaayiisze stotżby bcrzpioc-z-mi- 
s-twa puibliirtzinogzi. ArtjlLuł VI wyklmaza- od g lo ­

s o w a n i a  o s o b y  p f f z y n a le ż n e ,  n i e  p o s i a d a j ą c e  
( t r w a fe g o  m ie js c a  s i e d z i b y  w  k r a ju .  I n s t n i k o y a  
d o  t o g o  a r t y k u ł u  w y m ie n ia '  j e d n a k  t j d e  w y ­
j ą t k ó w .  r a t u j ą c y c h  p r a w o  g ł o s u  e m ig r a n t ó w ',  
■że d e e y t z y a ,  w y ła t a d z a ją c a  o d ' g l o s o w a n i a  o s o ­
b y  n i e o b e c n e  o d  s z e r e g u  l a t ,  s ta je - s i ę  z u p e łn i e  
ib  - z m y a z n ą .  P o z w a la ln i  s o b i e  z a in r o jK in a w a ć  
z m i a n ę  ip u n k tu  c )  w  a r t y k u l e  VI nt -tymi d u c h a ,  
że d o p u lo z ic z a  s i ę  d o  g lo .s 'u  o w l j y ,  ruru jące  w  
(lcrńfu  b l i ż s z y a l i  k lrew u iy -ch  (p rzez  ts-iebie u t r a y m y -  
w a n y ic h , a lb o  s t a l e  w p i e r a n y c h .  P o n a d t o  n a *  
ia ż a d o b j '  z a s a d n i c z o  w yk i'!in iczj'e  o d  u d z ia łu  w  
(p frb łsó .y io io  os-O hy, u r o d z o n e  .p o z a  k r a je m  i w  
n im  n io m ib s b k a ją ic e , .  c o  z r a s w lą  e d s r je  e t ę  w y­
n i k a ć  z e  s e r o u  a -d w k r iłu  V I .  A n ty k u d  V I J f  d o c y  
z y i  w r s e Ł a  w j ik lu c -z o n ie  o d  g l o s o w a n i a  o t ó b ,  
s k a z a n j ;'d ] s ą d o o n n ie  z a  p o w n e  p r z e ć ,ę p s t w a .  
Jóst 00 a gra -n iciz -en io . n i e  o p a r t a  b y n a j m n i e j  n o  
a k c i e  b  d n ia  2 7  iw nteeśnia i m o g ą c e  s p o w o d o ­
w a ć  n i e o b l i c z a l n e  z w ł o k i  wt pa-Jstępow uaniu r e -  
k la m ia icy j-n e m , b o w i e m  o p o r z ą d z e n ie  w y c i ą g ó w  
z  a ik t ó w  s ą d o w y c h  bęrU zie p o s t ę p o w a ł o  b a r d z o  
jia w m li w s k u t e k  r z e c i ą ż e n i a  p ą id ó w  ejprf.nyatmi 
b i o ż ą c a m i .  P u n k t  2 )  i 5 )  a r t y k u ł u  V I I I  s ą  s k o n -  
sitiruoJw ane easp ttłn fe  d o w o l n i e  b e z  w i d o c z n y c h  
p octB te .w , d l a t e g o  ®e w trg lę c ió w ' w y m i e n i o n y c h  
propop.i.u -ję in c h jd e n ie  t y c h  ipumkiów, a  c o  na-j 
w y ż a j  wry k ilu 'a z c ;i ie  o d  g ł o s u  o s ó b ,  p o z b a w i o ­
n y c h  iw d a n e j  c h w i l i  p r a jw  o b y w a t e b d d ic h  a l b o  
o d s ia d - i i ją c y c h  k a u ę  z a  z b r o d n i e .  Z m i a n y  p o ­
w y ż s z e  n i e  s t a j ą  w  sip ra oczn -O śei z  in t e w e y a m i 
k o m i i s y i .  w id o c iz n e o n i  z  d o e y z y i  c o  d o  p r a w a  
g ł o s o w a n ia - ,  s ip o d z ie w a m  s i ę  w i ę c ,  ż e  z o s t a n ą  
(pnztóz O cotn isy ę  z a a ip r o b o w m n e . Jedynie co do 
artykułu X V II zmuszony :#gtem zrobić pc po- 
rozim.ieriiu z mym rządem stanowcze zastrzeże­
nia przeciwko ustanowić ulu już obac-rce teriui- 
n u  l i la  oporządzenia list osób glosujących, W  
z a g ł ę b i u  w ę g l o w e m ,  -g d z ie  ^ s t a n o w i e n i a  ko-

! misy i co  do wydziałów' gtm.itnn.yieh i żf.nda.miieuyi 
j dotąd' nie doeizekaly sio zrealizowania, gdzio 

iotąd trwa- stan anarchii, stworzony' praoz ho 
jćwfei i komitety icizeslki-e, gdizie komisya ni-e 

t wykonyw-uijo władzy wcib&c małej liczebności 
odidlzialów ofcuipacyjnyicih, nie m oże zagwaran­
tować sipokoju ipiihłicizne,go, hcąpieiczeństwa ży- 

pcia i mienia tatmitejtfizoj ludności pofekigi. prze- 
prowmdizenie plebiscytu, któroby dało ijiotrzeb- 
ne wszystkie giwarancye pod wizgiodcen lojat- 
mości i ibetzipieozońKfwa, jest oirecnie niemożli­
we. Dlatego pozwalam eołue prosić ltoiuisyę o 
iiiieustauawianie terminu, w  jakim mają być u- 
kończone prace przygotowawcze do płeńiscytii 
aż do chwili, kiedy w zaziębia, węglowdm za 
panuje spokój i ład. Przyśpieszenie rempa prac 
pzzyigotnwawrlzyieh do płótiiiscytu ludność tłó- 
muit-tzyłatbę sobio jako elięi iwykonzyśt-aTiia dla 
Ozach chwili repiosyi, jakie ipo pogrom ie lud­
ności poliskiaj, dokonywanym przez Gzerhówą 
w zagłębiu zapanowały, a w roznifeńcie h*d pol­
k i  anatlaz-łby się w obfczu  sjrtuaicyl nad- wymaz 

nieipożądąnoj. Spodlzieiwam, się, że  w  umlzględ- 
niemiu Vvymiemonyeh m otyw ów  ikomiisiya- przy­
chyli się do  mojej propozycyi. zapewniając tyiń 
sjposobem pomyślny rezultat swojej praoąf.

przepisy plsb scytoas dlo Prus 
t u t fio w  1 zachodnltU.

Gdańsk, 10 kwietnia, (P A T ) Tutejsze dzien­
niki piszą, że komisya koalicyjna wypracowała  
już projekt przepisów dla głosowania ludowe­
go. Przepisy te będą się odnosiły również ii do 
eńsznra kwidzyńskiego. W edług dzienników, 
projekt ten opiewa:

Głosowanie ludowe w Prusach wschodnich 
i zachodnich oabędiie się (paragraf 1) 27  czerw 
ca 1920  r.

W edle paragrafu 2 . prawo głosownnia ma 
każda psoba b-.-z różnicy pici, która: a) ukoń­
czyła 20  rok życia: b) urodziła się w strefie, w  
której ędbywa sic głosowanie, albo ma tam  
miejsce swojego stałego zamieszkania, albo 
zwykłego pobv.tu od roku (jako rok, od które­
go będzie się liczyło stałe zamieszkanie, w zglę­
dnie zw ykły pobyt, będzie oznaczony przypu­
szczalnie rok 1 9 O0 |,

Paragraf 3 postanawia., że osoby ubezwła- 
siu wolnione, j u ko umysłowo chore, lub upośle­
dzi ne, są od prawa glosowanie wykluczone.

Paragraf 4  prawo glosowania będzie w yko­
nywał uprawniony do glosowania w' miejscu 
swmjego stałego zamieszkania, albo zwykłego  
pobytu. Kto nie m a j<. ?zcze stałego zamieszka^ 
nia. aJbo zw ykłego pobytu na obsznrzo plebi- 
?ęjr<owTfn. wykonu jo tvro je jirawo glo''Ow'ania 
w gminie.

Paragraf ń. Nadzór nad głosowaniem, W  ło ­
nie komisyi alianckie, bodzie utworzona komi 
sya kontrolna, sldadająca się Iz przewodniczą­
cego, zastępcy i czterech członków'. Przewrn- 
di.iezącjun tej kom isji jest oficer kontrolny 
kom isji koalicyjnej, jego zastępcą inndnat, u- 
]-owaii;iouy przez, komisyę koal,cyjną, lub pier 
wszy Ininni.-.trz obszaru miejskiogo Olsztyna. 
Dla każdej kom isji kontrolnej przeznaczy k o ­
m isja  kcaliej'jna ezpjrech członków' i czterech 
zastępców' z pozą uprawnionych do głosow a­
nia, w okręgu plebiscytowym , z których to 
osób jedna będzie mianowana protokolantem. 
Kc.mif.ya kontrolna, w której posiedzeniach 
musi hiać udział prz.ynajmffibj czterech człon­
ki'w, poweźmie uołtwaly zwykłą większością 
Przy równości głosów rozstrzyga glos przewo­
dniczącego. K on rsya  kontrolna ma za szcze­
gólne zadanie starać się, ażeby t,a ustaw'a buda 
przestrzegana i ażeby podlegle jej okręgi gi:o 
suwani? swoje czynności spełniały w sposób  
należyty.

Paragraf G Głosowanie odbywa się w .gmi­

nach, tak, jak podziały ich obecnie istnieją. 
W obec tego każda gmina, albę każdy sarno 
dzielny obszar dworski, tworzy okręg głosowa- 
nia. Dla ułatwienia głosowunia będzie utwro 
lżonych w miastach tyle okręgów glosowania  
ile było utworzonych przy ostatnich wyborach 
gminnych.

Paragraf 7 . Dia każdego okręgu głosowania  
będzie utworzony do 17  kwieftna komitet dla 
głosewania.

lhuatrraf 10 omawia sporządzanie list. K o- 
in ilct;xJ a  glo-ow ania mata. jako podstawę gło­
sowania, zestawić do 15  maja 1920  roku lmty 
głosowaniu, w  któiwch ma l>yć zawarte irrue 
i n azw sko, rok i miejsce urodzenia uprawnio 
nyc.h do głosowania. Listy głosowania mają 
być w' czasie od 16  do 29  maja 1920  roku wy  
Lżono do przejrzeń ta dla każdego,

Paragraf 12 . Glosowanie trwa od godziny 
,S 1:1110 do 7 wieczorem. K arty glosowania mar 
ją być oznaczone słowami: *P olska-, albo
>Niemc.v<r:.

Paragraf 15 zawiera postanowienia, aotyczr 
ee kar za przekroczenia powyższych przepi­
sów,

W P A Ż E N IE  W ŚR Ó D  LUDNOŚCI P O LSK IEJ.
Olsztyn, 10 kwuetnia. (PAT"). Rozchodzące się 

od dłuższego czasu wiadomość* o naznaczeniu 
tenninu plebiscytowego na czerwiec w yw ołały  
wśród ludność, połsuiej silne zaniepokojenie 
i wzburzenie Dotychczas bowiem nie spełnio­
no ani jednego z warunków traktatu wersal­
skiego, mających umożliwić bezstronny i spra­
wiedliwy plebLeyt. W obec terorvstyczno mili­
tarnej erganizacyi, jutzostawionej praez Prusy 
na terenie wurmińsko-mazurskim, plebiscjrt mo­
że być dokonany t j lk o  7. krajwmą ludności pol­
skiej. Dotychczas rówmouprawnienle jeat tylko 
na papierze, w rzeczywistości wszelkie prawa 
i wotoość są tylko po stronie niemieckiej, gdyż 
urzędnicy pruscy paraliżwfą, wykonanie wszel­
kich rozpoi/ądzcń komLsyi plebiscytow i], aibc 
też otwarcie im przeciwdziałają. Plebiscyt -w 
terminie czerwcowym musiałby się wyraźni# 
odbyć pod auspieyami prusko-niemieckiemi. —  
Piel: iscyt byłby tiie wyrazem woli ludności, lecz 
sankcją  biernego oporu biurokracyi niemiec­
kiej i miiitaryzmu pruskiego przcciw'ko posta­
nowieniom traktatu pokojowego.

Pi® ó‘ athodźmna Sola l fimsci
Now y Targ, 10  Ikwretr.ia (P A T ). Główmy ko- 

mJtet iplobtósrtowy dla Spi-ża  i Orawy komu- 
nJśuje: łónia 8 tan. zamanifestawa-ły Orawa i 
Spisz, jaik nigdy m oże dotąd1., swa głębokie przy- 
wiąizamie do PolilkL W  dniu tym  po roku tu­
łaczki i twardej służby dia sprawy, wrócili n* 
Orawę I Spisz uchodźcy i z d e m o b il iz o w a n i  żo!- 
nierzt o .Uolmcy, stąd pochodzący. Pomimo 
pteęfitakód ze strony randarmeTjr cizetó/ioj, po­
wrót .roidalków oerTwilkich poid sltraechy rodzinne 
przybrał rcziniary wJspariałego święta uarodo 
w eto. Jmż c(d połńdńia pm ybyw ałj fuinnanki 
oraiwiskie do Ozairncgo Ounaócn ipo ipnwyły-wajf- 
■eyicli. Ozeisi nie 'C hrioli ich pracpniócić, i oaz na 
ókntak iif-teiweu&yi kornen-dy franciuiskioj w 
Jabtonico uriuisieli nlstąpić. W ow ali1 do  dotmu k.s 
rendynatiid1 Ma-ehny. fcswjż* Siikorowic, im . P/i- 
Tcmi, 35- Jabłoiiiski, .ikaidemiey, •włościanie i zdc- 
im/ibi-lkowani żołnienze. Na granicy 'praadstitwi 
się «icspoi2'.-ievrany wdidóik. Zdąla widać już .by- 
lo  barwno tłumy orawiskieigo ludu z  Pidkieln;- 
ku, który wy-szodł witać swoich braci mimo 
poyróricik cz<'':skich. Na- samej granicy usta- 
wdono bramo powitalną. Bramę zdobiły dwa na­
pisy: od1 strony (noiWkieij ^W itajcie nasi bra­
c ia «, ad! strony orawskiej >Nioch żyj© Po1-:ka«. 
BziewcWgtta orawskie zaintonaw aly *Bc»że cóś 
PotóJkęs. Nagle z pośród ttumii ąmwra.cającyci)

L ib e lt  *79 K l a c z k o ?
t (Dokiińczcnia).

WtóŁjistko to wyrozumioć tirz-eba bezstronnie, 
spokojnie i głęboko, żeby też i Słowackiego zro­
zumieć, togo ducha w rozstroju z sobą, jak nim 
był duch spoloczeń -twa polskiego, —  i w roz­
stroju z  rzoczywistością, jak nim byl naród pol­
ski żyjący, a do grobu politycznej nicości ac. 
poimięty: trzeba w  rozstrój dwóch potęg w je ­
dnej istocie ®r o zumieć, żebj' wespół z poetą 
zstępować raz do piekieł zbrodni narodowych  
i głowami wdasnyoh daieoi opasjwvać biodra, ja ­
ko w' D um yszku; albo drugi r.az na toku 1 żni­
wie z ludźmi dobrej woli, niebieskio rmcS widze- 
n?a zft.ęrjującej na ziarnic f ołskn p-iękpości 7. 
plomicnieuu w scrou, z gwiazdami nad głow ą; —v 
trzeba zrozumieć tę pracę wydobj w ijącego sic 
z ]x/d męki ciał ducha polskiego, żeby w duchu 
wieszcza polsikisgo w.yroztunicć fantastyczne 
iprzomiany iudyijsikrcii .ówatarów, ji?ż nie w gm - 
bą mato!T.yę przyrodzenia, nie w uduchowion;. 
nuiteiryę hitóo-iji przyoblec-zonych —  jako jest 
•w „Królu Duclua - -  Do;nero wtedy ocenić bę­
dzie można stanów is /o ,  jakie wieszcz ten przctl- 
wczośiue zgasły w gwnetyczuycb dziejach we- 
wraętraiego żyw A a  narodu zajmuje; dopiero 
wltody zgłębić i'0-wód właściwy a konieczny je ­
go z MieikiewuCzcm antagonizmu. Sam gdzieś w 
B o n i o w s t :  i m j>owif:dzi:il, że byli jako dwaj 
dwóch przeciwtnych słońc bogi! —  Bo Mie-b:' -  
wicz, to na którego L. ztaity cała się Pol­
aka przeurozbiorowra składała; jogo „Pan Ta- 
ctousz'1, to rnaimia tej Polski, w nieśmiertelnej 
pieśni zabalsamowana na wieki. Słowacki —  to

dhołi jej 'petzwi z.marrtw-ychiustaniem zstęipujip&y 
do piekieł i wr ogniach czyścowrj ch kąpany. —  
PomiiodfTiy -mmi stopniujący szeireg poetów, to 
w i żej, 'to niżej cierpiących, jako w pidklo Dan­
tego, od gotęibiego wieSzćza nieśmiorterlncj fv a n -  

j-areclu Rimini jpocsąwszy, aż do zlowTOgich f^a- 
|-Icówr burzy, 'iinoiząicych się nad liTwmwemi v/o- 
'danni czerwonego morza. —  Tu gdzieś zajmu jo 
też miejsce śpiewak „Przedświtu14 i ,,Psalmów41 
—  «. nioz-ur/raeczcnie mieczmy bra.tt SlowacHcicgo, 
m ający UĘfi&Jk- nad nim pewną wjżbzość wię- 
tezego ubójd-wa ducha, które mu dozwoliło ująć 
sie {y/ni-ej w cukóniejsze forimilki, taik w rgotłsie  
do pojęć więikłsz&j publiczności przypaidająco. —- 
Nawet i forma jćgo przystępniejsza, mierzyć się 
jednak nie może z niedorównanom bogactwem  
form: Słowad^icgo; choć i w tej mierze tasama w 
Słowackim uderza dvsha4*nuMua. co w saimyrożo 
duchu jogo -płodów i z tej samej wynikająca  
przyczyuiy odśrodkowego parcia na zewnątrz. 
Najtaufnioj jak sądzę, określa ją można przez 
potow-nanie z innomi fztuiartń piękinerni. I tok  
w’ formie póeeyi .''łowackiego nad pkiRiUdką -przy- 
iiaża  rjv.m -ik, nad rysimkiem koloryt, nad <1110- 
lodją. harnionia, nad twórczością ariy&tyctznc 
wykonanie.

Po uwaznem wczytaniu sic w ten artykuł, gdy 
sio zna Styl i mańjere Kinczki, nadzwyczaj ja ­
skrawo występujące nietylko we wszystkich ko- 
reispomdi-ncjrach i aitykulacii Klaczki w  „G oń ­
cu PaLkhńJ ale i w c ; towanym pi-zez prof. 
K iillenbacha, a literami ..-L K .“  podpisanym ar- 
■twk!n.'ie 7 1  t '-'o^.yalizm, polityka i nai-adowośćy 

. (drtikowanj u w  N.rzo o i w „G a^Cie PoL kioj'4 
Jz dnia 10  marca 1319 roku), każdy bozstrouny 
ii nioupirzedzony mirsi przyznać otwarcie, żc ,nc- 
.Icrołog ten, odznacza się pewnem filozoficzno-

mietaifiz-yiCYjnem; za.barwicoieim (które nigdy nie 
było właściwcim Klaczce), nie bez pewnej w y­
raźnej purajnuicszki pojęć w duchu Hegla.

Otóż styl tc-go artykułu, choć piękny i barw­
ny, to jednak pozbawiony błyskolfiyrości stylu 
Kkiczki, a natomiast pełen filozoficznych u ogól­
nień, jest najsilniejszym —  mojem zdaniom — ! 
angumenten przaciirko autorstwu Klaczki. — 
Powtóre jest to styl spokojny, zirownoważomy,1 
chłodny, styl człowieka starszc-go, dojrzałegre, 
nic nie mający wspólnego z nerwowym, fcąńry-’ 
ślij tn stylom 22-lolnu'go wówczas Klineciki, któ­
rego to stylu jaskrawym przykładem jośt n. p. 
óiv artykuł o „Focyalizmęe, połi-twoe^ oiarodowo- 
ei4t‘. wydrukowany na trzy tygodnie przed ty.rr 

feljbtonem o Słowackim. 1
j  Inne argumontj', które kwrestyoniują autorstwo 
Klaczki w tym wypadku są następujące:

Klnizkcę opowiadajiie o okolicznościach, w 
jakich w Poznaniu w roku 1818  je d jn y  raa wi-j 
dział Słowrackiego, wogóle o nim wyraża sio 
nic bez ironii. Oto odnośny ustęp z opowiadania 
Klaczki: „ W  tein otworzyły się dirzwi i jeden 7}  
członków Komiićtu. już nie pamiętam który.i 

W prowadził jakiegoś smagłego bruneta o deli-j 
ka,cnych rysach, o wyschłej śniadej twarzy, z 
s|tcho1inic7.cmi ruirdcńcami na zapadłych poli-! 
c'z,kacli, i zamiast przedstawić go zigromadzo-' 
-iyna, iw.nał po kolei przedstawiać ich jem u.; 
W  końcu dopiero, gdy juz zdążył przedstawić 
ńas wT-zystkieh, dodał głośno, wskazując nań rę- 

[ką: „Słowacki, poeta4*. Na nas jednalc, przypo­
minam soliic, nie zrobiło to nadzwyczajnego 
wrażenia, bo ..primo4, zbyt baliśmy' zaabsorbo­
wani djrekusyą. a .^ecuiido44 imię Slowackic-go, 
choć 7.iianc, nic l.iylo tak głośne w owych cza­
sach, jak Mickiewicza, lub choćby Krasińskie­
go. W szelako wytoczono przed nowoprzybyłym

całą a;rr:vwę od początku. Libelt odczytał po- 
wdórnie crdą odezwę. Stefański, jak poprzednio.! 
gardłował za nim, Przyłuski (aircjinKikup) i] 
Rostw'orowski znów mu oponowali z płaczem. — 1 
Na to pow-taje Słowacki — jaikibjun go widział 
w tej chwili —  i stojąc ze sikrzyżowaneani na 
piersiach rękoma, podniesionym głosem pn:e-| 
niówil w te słowa: „Cóż wy myślicie? -Wam się. 
zdaje, iż dzisiaj potrzeba jeszcze, jak dawniej, 
armat, pulików, oficerów ? A ja wam powisdam, 
że d/isiaj przeszła epoka ś w i ę t e j a u a r- 
c li i i...14 Ohcial mówić (lalcj, ale uiis mąglo jirze- 
rwsł .hefarski. który, posłyszawszy połączenie 
ty-h dwóch wyrazów „św iętość44 i „anarchia" 
rzucił mu się w zachwycie do nóg, i wyciągając 
ręce, krzyczał: „Mistrzu, wielkie słowo rze­
kłoś...4' Tą komedyą przerwał wątek myśli Sło 
wackicmu. który usiadtezy, już nie mówił 
w ięcej41.

Trudno przypaiścić, ażeby Klaczko po .napisa­
niu w kwietniu roku 1849 tak mitu zy as tyczu ego 
Hfrtytkiuki o Słowackim, mógł w IM-opadfeie roł.u 
1850 w swem głęboko przzimyńlaiuym sitodyum 
o „W ieszczach i wdcszczbach44. będąee-m syntezą 
„nowiszeij poezy 1 podal.iej41, nawet aiie wymienić 
nazwistka Słowackiego, skoro w niem oho.k Mi- 
el-iewucza i Krasińskiego, Zaleskiego i Gosz­
czyńskiego, wymienia wszystkich ówczesnych 
poetów' polskich, nie w yłączając nawet Lenar­
towicza.

W iadom o z łi.rtów And. Edw. Koźmiama. ze 
Klacziko dopiero w roku 1858 zaczął się rozczy^ 
tyw ać v/ S ow ackim , w którym wtedy uznał 
.ąiajw-iększogo atóyi-itę44 z pośród poetów pol­
ak ich.

L e c i jeśli tjdo argumentów przeczy autorstwu 
Kiaicski przy pom iecionym  artylaile, to w takim 
razie komu go piraypisać? Jeśli chodzi o m ojo

ztlanio, to  najwięcej danych pnzcmawia za au- 
tor-twum Karola. Libelta.

ł.ibaćt był oddawma zdeklarowanym wielbi- 
cieJęfft Słowackiego, czego w ym owny dał dtrwód 
już w rokm 1843  lub na początku 1844  w7 swore 
foćmalprean sbudyiun o „Księdzu Mańku44 Słowu 
dkiogo, bod.ącam znakomitą analizą tego mirty 
oziucgo drr.-mauu.

Libsit był pelon najgdobszej czci dła Słow a­
ckiego, jako wiotkiego iioety narodowego, cze­
go w .nikli 18-18 dowiódł swrem zachowaniem się 
na owem posiodzeulu .omitetu w Poznaniu, 
(o któwom opowiada K lacżko), gdy, jako prze 
wocłniczący. na nowo odezjdał dia Ślowacliicgo 
wyłącznie c/Łazwę do narodu.

Libelt należał do grona wydawców i redakto­
rów .poznańskiej .„G azety FoLskiej44. Styl arty­
kułu o Siowacikisn. wydinkownariy. w  równy ty­
dzień po 3!iiicax>i poety, bardziej przypomina 
ró5vny i ohloahy styl filozoficzno łiloradkich 
P i s m  p o m n i e j s z y c h  K . Libelta, .un/.cii 
płomienny i bujny s-uosób pisania Klaczki, K tó ­
ry świeżo uapifeił swą. tacytowską broszurę o 
.. Hegei non ach niem i&ck ich44.

LiSbdt był filozofem, w Klaczce tkwił poeta 
otóż ozytojąe w „Gazecie Polskiej44 fcljcton o 
Głowackim, tuuidno się oprzeć ins-tj-nktownemii 
wrażeniu, iż to pisał iiterat-filozof, a także lite- 
rat-polityk, nie zaś lrtorat-pocta.

A ło i 'to jiKaeze ni< rozstrzyga kwestyi. ho 
choć za autorstwre.m Libelta przeniawia wiele, to 
jednak nio jest w yłdw zonem  bynajmniej, iż bę 
dąioy w m orńe artykuł o Słowuiickim mógł pisać 
i kteś trzeci, ntyrzykktd Sfan^-ław' Koźm ian.

Jeanem słowem, pole do dyskusyi otwarte 
F erd y n a n d  Ho*
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uchudaoów w s i ę  azlachotna “po-stiać Pio­
tra Borowego z  Radoszyc z Lrzyżeni w ręku. 
Po o b i stio-naeih Bororwego stali jat; -nT- 
«.y Iczyża  dwa,; zdemobilizowani (.trawmy, z ciu­
pagami na ramiona.. . Karowy, ttfMąjąic- krzwż 
iw ręce Jttłnaro z parobe.zaków piekicinicikitoh, 
eiwiactózył, że uchodźcy -v»ra-eają do domu nie 
a mioazom, lecz z kinyżem, ktorogo bronili, a 
który "ofiarowiąją.- iwam u przyw ódcy te , Ma- 
cbayowi. Po pełnych tiniesie-nis oiarsyfcawii na 
cza,-o uchodźców nusayl pocKYl ku pie. wasej 
/wtsi' eb-awwkiej, PiefcieiMitotwi. gdz:e znów ol- 
ł*rz,ymk.t Rumy oczekiwały erwych braci . sy­
nów?! l.niesionie dosięgło sfiscayitu w Jabłonce, 
guy  paja u Lr się te . J a b łon k i z Lipnicy Dol­
nej. o.Tirz panna Józefa Maehayótma. którzy w 
jppzesałćNrioniaiph. wygłoszonych rmi'T-k.ai ludno­
ści, wspomnieli o ciężkich dniach niewoii oz©- 
Hkiej i w i Uli rodników, Przemówił przedsta­
w iciel Łiwhiośei słowuokiej z  Naimiostowa, k tó­
r y  uenkit-l okrzyk: i,Xiocb ży je  Polska!<• -»N:efh 
żyje wolna ołciwacizyizna w łpizności z Pol­
ską!* Zn.b-a-Pwras.2 cie glos ks. Ferdynand Ma* 
chay, którag-ó pf&aiŁówiewhi wy.duc.hańo z o- 
gTGknncni skiupienrccn. Mowo-a1 dal wyraz prze­
konaniu, że mamfestarya ifetdejsza wwkaswtue 
czeg o  ch ce  lud ocawistłi. I'o tych mantr .Mjra- 
eyach n :c wótnrelba jaeż pkibitacyhii na- Orawie, 
na któro] wszyscy są za Polską. TRan jednym 
głosem  odiro,wied:tl';l na te słowa 'jwfcayscy, 
wszyscy . Jto-zległy się ólirzyki na dześ© Doteki 
V koalicy i. Po płSztomowkiiru Borowego tysięcz­
ny tł en udał się do kościoła, gdzie te . Haty it 
eamtonował T© Demu.

Tegoż dnia powrócili wygnańcy i na Spisz. 
Pfcrafże cz< wkio nie cljciały k b  przepuścić przez 
jr a n r ę  to lo Czorsztyna, c o  wkęeoj, g n m ty  zs- 
ł*.a-n-»j ludności użyciem  broni palnej. Miano 
gróźb .Spiszacy zgotowali swoim braciom przy­
jęcie. Na granicy pcw kala- fc-h muzyka góral­
ek a *Wnióconi pieśni połókicj*. P-z m ó w ił ks. 
A iik zc j Szynka kró  wyraził nadzieje., że od­
tąd- nie ju a  nie •rozdhioi- .Spiszaków od ojK.rzyzny 
P o odkiewsfni.ii pieśni ‘polskich przamówd go- 
tpoklanz Stan-ok, który w*»ró»ł okrzyk na erześć 
Spiszą, złąicizc-nego z Polaka.. Gdpcrwictdizifcl' mu 
tos. Orygtók. (który wsksKał, że p o  rocznej nie­
woli pienim y' raz przemówiło serce polskie. 
Z ol n. tłumy tm ęsaśy się z .przekonań km , ie  
ziem lic .Sjifekoo- awsk:e będą na trwale przy- 
tąezone d o  Portki.

jW-j* 1?' ! ? ? ! { f p  | kicie d'o nO.gi ^połsktah para,ziłów«, jak  powio- więzienia, pieniędzy widocznie jest dość, skoro
* " ! dziano w  znalezionymi rozikaizle, by rozpocząć można operować swobodni 3 takicmi sumami.

Kcnisnkaga, 10 kwietnia (PA i ) .  Deuetrae-ya Hfcfcafiitrz atak. Zasypawszy piecz noc nawzo Zr znania inspi-Ktora policyi, Majera, potwiordoi- 
rotsyjsika pod ipn7.eiwoJn.,e;iwem tri,rastra noum- jpoo.yeye ogniem ,-który nad ranem, amtemił się ly pośredni* tenor zeznań p. ScSImsheimora- Ćiń-
nśkacyi K~assma- i angielska lolegaeya han- ( w »fou de  tonerpe*, boLszewkrty rowpoctŁęli atak. kawa była konfrontacya inspektora policyi, Ko-
d low a pod  .pirwrwodbaetwem Wiabgo przybyły' - ‘
tu i rozipaeizęJy rokowania w sprawia wymiany 
towarów między państwami koalicyjnenri avRo- 
syą. -

Dtijgsd fwiicftSCT f a  nftosti 
1 ni.

Paryż, 10 kwietnia (Ted. wł.) >Tou-ps« dono­
si, że rząd fiamcu&ki mianował już de-lęgadów”,
1rtórt.y anają jwowaidlzić fokowania liandlowb z 
Rosy a sowiodką. Przyjął i,eh ,prezydent mini­
strów MidSwamd w ceŁu udzielania im odnośnych 
wokaaówrok. D-eRigae-i udają się do Kopenhagi 
a następnie do Londynu.

DslfSai bund "atu s w ts a  s Rzymie
R zjm , 10 kwietnia (Tek w ł )  Pif.ylryd tai dy­

rektor Związku, sowiedkiich (kooperatyw, Eieu- 
eow i EWTtwił się do- proedlstawiedeli' wdadz wlc- 
skkh 2 7.a w iaiicimieniein. że w porcie oiieskim

Najpienw (pussaacno tanki i *ainoicdiod'y pancer­
no, które zmusiły nass'zą piechotę, do  odehylenia 
swyicii sknzydal na stronę. Przez nczyniony w y­
łom —  ta'nlki —  jeidfen, droga i tfaimciehody. zie- 
jąie gr/adem 'kńt, szły 2  nkipdwistrzyunaną siłą, 
a- y,a niemi koluimnami w kitka fad uszeregowa­
na postępowała piechota, dalej aoityleirya, a na 
ostaitku (przygotowano masę kaiwaleryi, kto rą 
diedano m ucić p^zotz -wyłom na nabse tyłyr. Gdy 
wiachbta ibods^ewdclka wdarła się. do naszych o- 
te p ó w , zaw ijała  iia całej Unii wajka na śmierć 
i życie, pierś o  pierś! W ykonany z naszien stro- 
nv (kontratak piechoty saperów po  tirzecdi go- 
dizinaich walki wyrzucił wroga z okopów'. Je- 
dnicciżeiśnie natsze isamociutTy pancerne »D.z?a- 
dcik« i »W nuk«, tkitóro pod' dtzidnom aowód:z- 
twiam poraoB. Stiuidziibkiego i Myszi!aomt?kiego, 
manewrowały, unikając, poci fcóiw  ciężkiej ar- 
tyleryi, paetsizły do  ałalkiu na tarniki »Dzia.dlro-

ś c * o w a  z V  ł, G r a b s k im , z ło d z ie je m  i k o n f id e n te m  
p o l i c y i ,  k t ó r y  p o p r z e d n ś o  m ia ł  t w ie r d z ić ,  ż e  w i ­
d z ia ł B o y a ,  N o c o n ia  i c a ła  k a m p a n ię , w y je ż d ż a ją ­
c y c h  d o  N o w e g o  T a r g u  n a  w y p r a w ę . W c z o r a j  zaś  
p r z y  k o n fro r u ia c y i o ś w ia d c z y ł ,  ż e  w id z ia ł  w ó w c z a s  
s a m e g o  t y lk o  B o y a .  I n s p e k t o r  K o ś c io w  z a ś  ostw iad- 
c z y ł ,  że  łfih -a b sk i n ig d y  n ie  k ła m ie * , a le  jo d n o e z e  
śn ie  t a k ż e , ż e  G r a b s k i —  b o i  s ię  N o c o n ia ,  p o n ie ­
w a ż  auics,zka sa im orn ie .’ W szy e t ln o  t o  ra z em  n ie  
b .a rd zo  b y ł o  L nstruktytw ne.

I n s p e k t o r  I g l i c k i  zozm ał, ż e  n ie  o n  o s t r z e g a ł  G a- 
la ta  p r z e d  n o w y m  n a je m c ą  jo g o  k u ź n i  S tra s zo m , 
ja k o  m a ją e j-m  s tosu u d d  z e  z ło d z ie ja m i i w y r a b ia ­
ją c y m i  n a r z ę d z ia  d la  w ła m y w a c z  ó w , le c z  Galajt 
pi( r w s z y  o  tern m ów  H. Niezaideżaiie je d n a k  o d  t e g o  
o w e g o  P lr a s z a  o b c ią ż a  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  w  W a g -  
s z ta d z ie  z n a le z io n o  m r z ę d z t a  d o  w ła m a ń , z a w in ię ­
to  w  m um or » N o w e j  R e fo r m y *  z p ie c z ą t k ą  Strasza.. 

N a  w c z o r a js z ą  lo z p r a w ę  p u b l i c z n o ś ć  p r z y b y ła

I ćY B R A L  STB P O  R Y Ż . K a ż d y  w  obt-onyeh cza - 
ta c li b ierze się  da r o W y  ra  s w ó j ‘sp o só b  1 w -szelkiem i 
środka-n i. N ie ja k i L eon  M ajew ski lat t e ,  rze k o m e  
tech n ik , za p rop ou ow a l .-tefa in i m ak ow sk ie j i ć-tar.i- 
s!awc.',vi c a jd z ic k ie m u  k u p n o  ryżu . O czy w iśc ie  n a b y ­
tek  ła k om y , to  też  p rop i.zyc .y ę  p rzv ią to  ba rd zo  ebe- 
( " ie ,  g rzeczn em u  p ośred n ik ow i d a ją c  r o  5CT) K  mi

w i «  r l f fa ło  s i ę ,  zaiwtdizięcizaijąi© ibraw uiirzo s w y ija j n ie z w y k le  l ic z n ie , o  b i le t y  w s tę p u  u w e jś c ia  s ta -  
z a ł o g i ,  iu s z ik o d z ić  j e  c e l n y jn i  /(n o c M c a -n ii . J e d e n  -cz a n o  w a lk i , p o d o b n o  ju ż  n a  b i le t y  te  is tn ie je  * p a

Rymisya Szrobara i Sveh!i?
Praga, 10 towuoi-nia (PAT). Telegrspheai Com- 

pagTiie don o - i: Klub ,-poistów slowaakich posta­
nowi! ono rJ.uj wezwać telegrafioizn .c do Fragt 
m in ltra  oz-r iba u. Słychać, że d*r Szrobar dzis 
jfscsczo poda się <io dyrcisy:, podobnie jak mi- 
niSbur spraw .■wawtnęt.rznycn Svehla.

s t a ły  t łu m y .stoją dwa okręty rasy^skio, n a fetow .iw  wełną, ^  gmaiheJn na u^ 'y PoseIskl<'j
eklrą i innon i towarami, prztóznaczonemi c'Ia 
Włoofe w *.asnian za towary włoskie.

Delega&i sowieccy w Sz^ecyi.
Warszawa, 10 kwietnia (Teł. u l.) Ze Satok-

T U nciofa ł s i ę .  dinuigi z  n a (p ;/so in  * F i k r a - ^ k c *  i z  
naipiisem i: » l\ ’w io w ł a s t  s o w i e  t a m * ,  -wspaldł w  n a ­
s z e  r ę c e .

W  naislęrmyeh dniach, wróg. odnr-iKouy -la- 
tóko na utsehód1, ebcąc w i Joeiznio siteupi-d u i pu­
sto© &ii!y, ograniicizył się do niiąyokerania- przy

K R O K I  &T
K r a k ó iY , lO k u ie tn ia .

R A D A  M. K R A K O W A . W e ut.orfk e godz. ó po po- 
łnuniu odbędzie idę pofiedzenii: Kurty miejskiej. Na po- 
rząrtku dziennun m iędzy innr-nii z.najrtują się sprawy, 
ktcrił nie weszły |.o<l obrady i.a ostatnicm  p os icózen lu ,1 
jak  sprawa K airów  m iejiW ch. w nioski w sprawie go. j 
dżin otwierania i zam ykania sklepów , porte.yzs-zeirte 
t-nn-fy dorożkarskiej i koininiau,kicj, reorganizarya j 
Muzeurti teckn. przoiu.. wreszcie wnioski w sprawie 
rt z; zerzonia w odociągu m iejskiego. Z końcem  Lra. j 
cdbi rtrir; ie posięd ■ -nie budżetowe.

. . . .  .  .  P e L Ą lE iE N iE  r O r .E O G Z Y N f O S d l P R Y W A T N E J
2  otpefl'»ovairai n a  f r o n c i e  w s c h o d n i m ,  g d z i e  n f e n - , F Y ,rB L t c z >  Ł j  W  K R A K O W IE . W  dniu 7 tur.., jak: .■ , ,1  A ,, , / ,11 *<*.... . i . n .    .1 * .   ._   

p i  ny a R t w M  no franefe
Warszawa, 10 kwic-tuia (Tek wl.) Jak do- 

uiaidujoiny się ze ef©r yróikony^tj. w  zisńązku

fioltn-u domoeszą: Przybyra tu sowiot-lka dolega- pom acy wywiuidu i oStoeHwanii® 7. aranat, ktu- 
cya hanidk^wa. Na aw oroo powitali aeiegacyę ro ,nie ppirawiają natm żadnych strat. Mieszkań- 
koUutflhści szwedzcy, ikiótizy wręczyli .pirzewo-' c y  Ziwia'hJa palbrzą ąpdbDjiijieylszieaH olklom w ju- 
dnEcizącemu dologacyi bukiet z czorwonomi tro. 
utsŁęgami.

KfifiocSln nla Uspaszcza tslf 
r a i e f i t o .

Cbrysh auia 10 kwietnia- (Tek wl.) Rząd nor­
weski ni© pozw olił na prsyjaizd' do Chryste a ni i 
dologaita sowietów, który miał wiziąć iifeial w 
konferonic-yi norweskieh robotników praewozo- 
uTYh.

Ifrfws a eok isty.
Ryga, 10 terciotn 

zaigranicznych 
stawriicielom pra-Au,
pafccyowyiah z  uzadiean sourótów żądać będzie . . . , . . . .  .
p r to  o a E ? ia <te ! «  n p M k l  o r t - A  28 t a .

izrfura- b o b iz o w J d lc a ' d o w i o d ł a  k o n io e z n c m c i  trtu zy  
m atn io  d lm g ie j  ib a n d z o  lin ii- d b r o n y ,  n a s t ą p i ć  m a

ju ż  d on ieś liśm y , o d b y ło  się  p od  p rzew od n ictw em  wi~ 
c e p ic z . rn. i lo l le g o  p os ied zen ie  w sj-raw ie z o rg a n izo  
e.ania a k cy i, m ającc-j na, i d u  p o ią  izen ie d o b r o e z je

n o w y  p o d iz ia ł  w  d o rw ć d iz k w ie  Kierownictwo p o -  n ośc i p ry w a tn e j i '-p u b liczn e j w  K ra k o w ie . W  p osie - 
s a c a e s t f e y d i  o i l s i r ó r ó w  o t r z v i n a i ą  n a d t a r j ż i e i  (lz<l,iu ud zm l d e le g a c i to w a rzy s tw  i in styU icy j

-s  — .3*-.,," i  i dtbrrczYiuiY.li i liumariitamYcli pn watnych, którzy
w a s a w ie n i  j e r i a r ^ c w i  p o l s c y  k t o r .  y  b « ł ą  p o d -  t>v h t „,Y-.rzY.u.v- oś^ .-iadczćli g o to w o ś ć  p rz y
le g a t i  b e s D O s r e a r i io  n a b z « t fn e m u  «łowóil3twu. stąpienia a o  ws-pólnc-j a k .y i

J o n e r a ł  S fz o !ig O '.u d ;i  p r z y b y ł  d o  lY a its z a -w y . U «h w * l*n o  przede.Y szysik icin  p rz y s tą p ić  d o  za lu żc-

Pcd inł tipnssScI 0 mlnhf. sur. z-%
Warszawa, 10 kwietnia. (PA'r). iK uryer To- 

Nanny* douoii: Foaział zakresu działania po­
między cbu wiceniiidstrami spraw zagranicz­
nych już nastąpił. Podsekretarz stanu, p. J. 
D ą b s k i, obejmie sprawy prasowe, sprawy, 
pozostające w związku z plebiscytem na Śląsku 
Cieszyńskim Spiszu i Orawie, oraz sprawy re- 
em ign u y l PM j^UretaK stanu, p. D ą b r o w ­
s k i ,  ob ,’n sprawy, związane z wolnem mia­
stem Gdańskiem, oraz plebiscytem m  Górnym 
kląsku, Warmii i Mazurach. Inne sprawy p ozo­
stają w bezpośredniem zawiadywaniu ministra 
Patka. P. Erazm Fibz, minister pełnomocny, 
w yjechał w sprawach natury dyplomatycznej 
do Faryża.

Frzeciw brakowi «nformacyi.
Warszawa, 10 łowietnia (Tek w l.) Pisma war- 

tea.wJkie wj-Ytęj/ują dziś z artykułami, skiero­
wanymi przeciw ministerstwu upraw zagranicz­
nych z powodu nieinfornuMvarJa opinii publicz­
nej potetokei o 'oecacych  się rokowaniach wol- 
fAc-Uc..*--—_ -~i- Je>: .zairaą ni-cnormalną, by­
śmy do-wiu»ty.vjUi się o s^acg.ółach "ikładów, 
prowadzu-ujoh wr Warszanvie, aa pcśrednietwejn 
pism ukraińskich, wycliod-zącj-cii we Lwo*wie.

PR.kSA SOW IECKA O ROKOWANIACH 
'/  Z  POLSKA.

Helstngfors, 10 !kwirtn:a (Tek wl.) Sc-wie oka
»pT.rwda,< Esm rea Polsce mesBsciaertlfe i chęć 
Ł©r.vania n ik ładw  i rozipocKę^ia1 oferzyw y w 
odpowiedniej chwili. Prasa bardziej umurtko- 
wana ubolewa natondast, żc  rząd polsłci nie ufa 
rządowi to  v>1 et ów  i z ten przyccyny .uważa za 
tantecsanc być w pogotowiu na frorcie. Prawdo- 
podobnie jednak rząd' sowietów zgodzi się na 
rokowań, a w proponou anem przez rząd pąlJki 
miejscu.

PO W O JSK A POLSKIE NA SYBERY1.
Warszawa, 10 ^swietaua (Tel. z ł.)  Nadeszły 

tu wiadom ości, że angielski okręt ^Jarosław* 
w yjocłiał ku brzegom Sybeiyi w- cp!u przowie- 
z i'!r.li zn»jdu'ą.; vch ‘ tam y cjcł; polskich do 
Polaki.

Paryż, 10 kwietnia-(Tek w ł ) PiYma-paryskie warzy,1 zeń i iiutytacyi rtobrrczynię/di y Krafconic. 
noszą, ż& 20 bm. wyj&zdża do Rosyi dolega- ' łk 

sz odowania piee iężnego za w y  u icziion© do  I6i-[®y® socja listów  v. łosn id  . I -.yęncy a- bkladae Rjc na jUjji,jj>̂ 7(.Tn posicdzYniu bdcgutuw stowurzy 
fi sawiotikioj objekty. -w- w ysokości 27 m ilio-!S1̂  2 WzedistawicieJi partyj sw ya li^ y oz - szpti dcbioi-.zynuycb
ów w ffibA,ie, oraz za f-zikoaly, wwiządizone uo-d- iu w h  i contraili zn iąiziliiów zawodoiwych. WĘGIEL KA MAJ
CSrt dzi-l ł.-tn -wir»;<vn-nY-V-b w rth.rJn . .  - _  _ _  ‘ S‘ .̂ T nia

sy­
nów
czas dżiałan wiojonnych w wyso-koisci około 
t Edch milionów. Część odfcdkokłofwasak. możo 
Łc-awa- p r y ją ć  w fononie k one esy j od' R o s y  i. W 
tkłairl dWegatcyi pokojow ej łotcuykiej pod p* ze- 

wodniatweim Seobouga wejdzie lównietż mini.-tCT
sfeasbu Puutech. o  Se- wróci na czas z Lozuif-*» *"
TTU.

Kocoń przed sądem.
Kraków, 10 k w ie tn ia .

DLA MAŁOPOLSKI. We cz--var 
magiftrscie konWwncyo w ąp*w>o

riz d z iil .i  węgla, pr/.ydzielonega przez państw  urząd 
w ęglow y dia Ufałopolski rńi m ilsiąc maj. >7 k on fcre i- 
c y i 'v .  .Jęli udział inspektor w yglow y r. Kukuez tras 
reprezentanci K rakow a, Lw ow a. Tarnowa, Przemyśla 
’ innych miast. Z ramienia rządu obecny był strun,Ua 
krakn.w.-ki K cw alikew >ki. Ilość węgla nu maj będzie

rckeirtft MsW.
Lw ów, 10 kwietnia (Tek w l.) Z Bukaresztu 

donoszą: FunKuńtsiki tniiiidtor sprany zagranicz­
nych oświad/rzyl ipażcKLstawi-cielom poasy, to 
Rumunia ni© będzi© brała udziału w  rokowa 
riaclt Polald z bciszer ikami, natomiast n ysie  
delegatów na konferenc-yę do Londynu.

P r o c e s  N o o c m  i <lew arz.jrezy z d r a d z a  t e n d e n c y ę  ’ m n ie jsza  niż prz>xlz:ał k w ie tn iow y ; Na op a ł d o .ńoY .y  
d o  n io s ły  ch a n  e g o  p r z e d łu ż a n ia  s ic . \V yjiIyv.-ają  c o -  na eniu J n ilop o lsk ę  n rzyzn a n o  i  .Sto w .-igońów  (w  
ra z  n o m i ś w ia d k o w ie , d o w o d o w i  i o d w o d o w i ,  z e -  kv«ietn:u l.oOO w agonow d, z ,:z e g „  K  -,kóv mn o t r a j-

, . , . , m ac oOO wzigonoiK, I -w ow  t t f l  w a g on o iv , reszta  zas
7 x a i t a  lch  s t o ją  w  z u p e łn e j g r z e c z n o ś c i ,  o b r o n a  , r , Yp;ui n ie ^ ia5tr^  prow iu -cyon aln ym
7g la t 7a n o w e  w n io s k i  —  i g d y b y  i iv ,/ .g lę d n ić  Ć E N Y  MYDŁA W H A N D L U  D E T A 1L IC Z N Y M . —  
w sz .v f.ik le , o r a z  w s z y s t k ie  > sen sacvir .ie  z w r o t y * ,  ] Magi.Ar.at p o d a je  d o  pu liliczn e j w u adon u śei. że n a  p o d ­

łu b  z m ie a ir e e  B ezaam ia ’ B ta iń e J ^ p m a ą d tw n te  m in isU -i^ w a  p rzcn tys łu  i  b a n ­
o m  od d z ia ł m a k p o b K i  w  K rr.kf \mo, z d ina 21 lu te e o

j;. lo t  p r z y n o s z ą  n o w e .
Cf k a r ż o n y c b  i ś w ia d k ó w , r o z p r a w a  m o g ła b y  t rw a ć  
i t r z y  m ie s ią c e .

N a jb a r d z ie j  m o ż e  n ie k o r z y s tn i  ia m oia ien tem  d la  
w y ja ś n ie n ia  s p r a w y  je s t  o k o l ic z n o ? ^ , ż e  z a r ó w n o

GSKarzt n ie , ja k  (b r o n a ,  unu.i s ię  o d w  o ły w a e  ( o  ze - ! Z N A R S K 1E.M. R a d a  szk o ln a  k ra jo w a  w  p orozu m ien iu  
z n a ń  Ś w ia d k ó w  —  z k r y m io n iu . I a  o k o lic M io śd . z wbidz.ami szk o lu en u  vr .Poznaniu p od a je , że k -iin pe- 

    j  „  . . . . ,  , l a r d z o  w a r t o ś c io w y c h  z->znań d y s k w a li f ik u je .  — .t o w a m -  o p o sa d y  sz k o ln e  w  P o-znrósk ion i ii.oż c  się

n t t ó z ą : R z ą id  p o w r o t ó w  ń *  n a  u z n a n ie  N ie  m ó w ią c  ju ż  o  n e u r a s to n ik u  i b o d o w y m  k ^ m *  | W o S c r e c o
mapoAiegłej Ukrainy, iz n a s .ę ip m ą ic e m i za -A trze - c y  b o y u ,  m m  ś w ia d k o w ie  t ' j  k a t e g o n - i  r a k  s a m o  sts je  s ic  1 o z e c lo w e  i n araża  ty lk o  na tj-ud i v  d a tk i

B S t  SBSS1KSB BSK-C iffiBlitę.
Lwów, 10 kwietnia (Tek wł.) Z Mostowy do-

1920 r., ustalo-no m ;d.synu.Iną ccr.ę  m yd lą  o  z a w a r ­
to śc i n iem niej ja k  Ot-% k w a sów  tłu sz cz o w y ch  n a  7 i  
K  11 la l  c z y li  31 m k. za 1 kg. O fr.a ta  o o o w ią z u jc  
7.a prodnkta  w v tw c  r /n n e  p o  1 Tnarcn br.

W  S P R A W IE  P O S A D  N A U C Z Y C IE L S K IC H  W  PO-

w w cłi św ra* » z b r o d n i  i  k a r v « .

ż o n ia m i :  1) Pcłaczenię Ukrainy z fiosyą ©owie- r .ie w k le  w z D it l /a ć  m o g ą  z  i u fa n ia . N iezm leżn ie  o-d 
cką na podstawie ścisłej unii. 2) Zaibezjiiacizenis tego, r o z p r a w a  v s k u te k  tjgo s t a je  eię c o r a z  b a r - 
c k o n o n n ie z n y ic ih  in t o ^ a s ó w  R o s y  i n a  U k r a in ie ,  d z ie j  in t e r e s u ją c ą , g d y ż  w p r a w a d z n  c o r a z  g łę b ie j  
w n w sB cie  3) Śct3'e  złączenie Ukrainy 7 Rosyą w  o d r ę b n y ,  p o n u r y , a le  c ie k a w y  w  s w o ic h  p r z e ja  
pod wzglęaere niilitamYjn.

E?0]SK3 SCiłtęJikS-BRfdłli Me.
Lwów, 10 (kwietnia (Tek w ł.) do-

nclsi. rże w  okolicy  W innicy zauważono wojska 
gułicyjako unjuińskie z czerSioneini odznakami.

W  spuiiwit- tych karaoetowań w yda Rada s/.kotiin o- 
seb’ 'ą uistrukcyę. Nadmienia się, że z pow odu braku 
h i nauczyciel:k ich  w M alipoltce invzględi;ianic p o ­
dań o przeniesienie w  Poznauskie odbyw ać się bądrauj 
ty lk o  w cezach w yjatkow Ych,

POeiRLbR ŚP. PR Ob. W . KLECK IEG O . lYczeraj o
Z  zeznań  św iadke-w , pr /.esh ichiw aaiych  w cz o r a j, .fj-dz- j  P‘» poiudniu od był uę pogrzeb  śp. V. aieryana 

 .................... 1 . 1 ,.   ^iMir»,fied-tMn w  L lcck iegn , profesora siudyum  roln iczego

Odparcie d lszych aiak&w 
Solszswickicb.

in t o r c u ją c e  b y ły  p rzod ow szystk iem  zeznania las-, ę  ^
p ek tera  p o licy i ś led aze j, Sehmi.-.hf-itnera. Yi y»ika • ą.'r<nrai7.«»o zw łoki z domu. Przed domem w scrdc- 
z  ltiefc. że  w  śledztwie samem polinyjnwn nad spra- t w y l ' słowa- b p: „u n ów il pref. Sinkc dziekan w y­

działu filozoficznego i prof. N ow ak. W śród innych 
m ów  zw ioeilo  uwagę krótkie przem ówienie ucznia 
'p  prof. K leekiego, k tóry w gorących  stówach żegna?

wą włamania do kasy nowotarskiej wynikło pe­
wne zamieszanie przez prowadzenie go na kilka
rąk P. Schiiii.sheimer użył do wyziobycia z rąk zło- 
dtiei asygnaii, lam skradzionych, Gajora, inspektor 
Majer znowu niejakiego Yor/.immora i, nie wiedząc 
o tamtym, aresztował Gajrra. W  rozultaćie star­
szy 1 rat Oajer skradł ukradzćono asvgnatv i u- 

Wańazawa, 10 towfeiinia (PAT). Komunikat ciekł cło Borl.na, a młodszy Fajwel Ga jer siodzi w
sztabu jen orali,©<g’G arojtGc ipoćykieh z  dnia. 9-gO kryminale. Obok tego wątek ślod7.twa, już raz po-
^:n -: 'chwycoi.y, urywał się, naw my,sial na nowo, wpro-

N a  P o iO iU  p r z e s z e  l  wczoraj n te p r z y jr .c ie )  v -a d :a ł  Da n ow e  tory ' i  t . d . c z lm k (v ie  zarządu T ow . S .tu k  pięknych  z prezesem
do atal u na wsi Iw?fiOvVCe, Kuse, Strrtżki i  Za-j z -m ą c e n y  ob ra z  p ra w d y  o  p rzeb iegu  i uczostmi- P- Edwardem  Raczyńskim , _profesorow ie Akadem ii

...i. - b  i . .

zm arłego. Następi-io wśród licznego udziału ducho­
wieństwa, profesorów  uniwersytetu k id io w sk ie g o  z 
rektorem  Estreicherem i zgrom adzonej publiczności, 
ruszył kenciukt pogrzebow y, poprzedzony przez 
pedeli uniwersyteckich., n iosących  berła na cmentarz 
rakow icki.

ZEBRAN IE T O W A R ZY SK IE  W  TOW . SZTWK PIĘ­
KN YCH . W e środę pc- polucj-iu  odbyło się v, pięknych 
salach w ystaw y pałacu Sztuki przy placu Szczepań­
skim zebran ie ’ tow arzyskie, »  ktorcm  wzięli udział

i miał zarnhir z pobraną gotów ką alom ić się. \Yvbral 
się po ryż. ale ponieważ nic mial wcale zamiaru d o ­
stawić go doszedł aż do kozy.

W ŁAM AN IE. W  n ocy  z dnia 7 na 8 b.n. ja cyś  nie- 
> na ni spraw cy włamali się do magazynów lon -arzy- 
<twa produktów  li-m n ych  piay ul. Szerokiej 8 w 
Krajcowm i skradli w leiluo zapasy surowej skory, 
w artości ok oło  Ifm.ObO K .

AM A T O R ZY  M A T E R YJ PLUSZfiWYGJłf. W czora j 
'■kradzior.o Helenie D ąbrowskiej, żonie kapelmistrza, 
zanuasznalcj p r /y  u. G rabow skiego 10 w K rakow ie, 
ze strychu znaczną ilość m aleryi. m iędzy niemi pe­
wną ilość pluszu, wartości 200U K. opraw ców  k ,a - 
d-zi(ży n i3 schwytano.

Z krala i ze świata.
ZE ZJAZDsj NAUKOW EGO. Tek z W arszaw y; Dnia 

8 kwietnia, jak o w lrugm  dnui obrad zjazd naukow y 
ahjm ował się pr/M lcw szystki. m  stusui.kiem nauki do 
:■! ( icczeri twa i państwa, l ic b r c w a li  profesorow ie 
l-i.jak, Kalino,vski, Kutrzeba, i P n -ttia ik ow u z. Oży- 
rvi( ną dy-.kuiyę. kt-orą część musiano -przenieść na 
I nsicrizenic luąjoh-dnic.wo, w ypelniiy  v.-ywody, uzu 
p iłn ia jące  referaty prelegentów. Podczas rozprawy 
nad st-Wmnfcfeai nauki do państwa, zabierał glos ró­
w nic/ nrzedstiw  ci il ministers|-,va oświaty dr tćrzo - 
sek który przedstaw i! dotychczaFOivą działalność i 
plany m ursterstwa we w szęrtkich  dziedzinach, zwią- 
zan jch  7. nauka. Na posiedzeniu pcpoludniow cm  po 
w yczerp u jąc4  dvskusyi nad ed izytam . w yglnszo- 
riyrtfl rano. wysbi-h.-n.o referaw w  W ładysława 8cm . 
kowicy.a i K. .ismi -kiogo r.a temat orgarizącyi ir a -y  
1 auKowcj. Któro w yw okliy  ozyw ion;; rco.prawę. Drugi 
dzień zjazdu zakończył od czyt J . Gzckanowski&go pt 
..Byt u.aiery-ilny in u in '1. Z |,owodu spóźnione., pory 
mm ia n '  jk-akusy-j nad tvm  refcralern od roczyć do 
dnia d/.i.ucj.-.:eg .>. ’

Trzm-i dzień obrad pierw szego po!-K iego zjazdu 0- 
gól.io-naukow ego ;>ośw.ięcoir' byt glówn.,,- k r .o s tjt  
naukow ego badania 1’ols-ki. R eferiw al prrf. W . Lzaf-; 
Jer. ,J T j( jski. prof. Roman, j Mieczysław I.im anow sry, 
len  ostatni podkn ślil z naciskiem  kon ieczność stw o­
rzenia inst.ylucyi, k tó i.sŁ j minia za zadanie budow a 
me gm achów  wiedzy o Ikdsce w  ja k  -;ajuięk<7.vm za­
kresie. Na posiedzeniu pop- ł.id.ńow rni p-ofeJorow io 
Mc-śeiski i M orozowie/ przed,Mumii -sti runek nauki do 
życia  g-f>,półton zego. W  dyskusyi zalir.di glos prz.ert- 
s iaw ific lt na.uk W dinicznych. ł i  asto zapro-ilo  zjazd 
na przedstaw-i.-nie w ipczorne w Teatrze W ialkiw

/ j a z d  M A U Ł Z Y tltL S T W A  SZK ÓŁ POW SZECH ­
NYCH. W  W art z© w ic w sali T ow , hygioniczueg© ro/, 
l ( częly się obiady i (  zjazdu delegatów  Związku pul 
tk iege nm iezycielstw a tzkół poY.Ezechnyih Ezrezyiiu- 
f j (d.fej. Z jazd otw or. y l jwezos zarządu gtów tógo 
Związku, p. Stanisław V  wak, Któiy nakreślił zadania 
7.1 zeszmiin nauc-a-i iclstwa szkći póreszcebnych, liczą- 
oegi obeoute 2o-.('00 z górą c /io u k ó w  i 50.t przosz.lo 
(g n isk  i oddziałów , ua-ydalrdi rasiugi m iuiśtersiwa 
w y w w j 1'M igiinych i c-świecenia puldicznego, oraz po­
stów nauczycieli Sejmu ©kulo popraw y bytu nauczy­
cielstwa. z-iz.iac7vł kot.ieer.ność palącą z.waloz.nina 
;uiali'aVetyzniu. i po<a i( tienia poziom u cświaty- w t < 1- 
sec. Rrzciiiówicnie sw oje p N ow ak zak oń czy ł pow ita 
niern przedst3.'v-icifii run iFterctw a r.gwiecenia w c;so- 
fcaeh pp.: m ini-.ra  Tadeusza Łopuszańskiego i fze fa  
sekcyi szkól j.ov  sztcl nyeh Zygm unta Gąsiorow skie- 
go, prze-lsi iw ei.di m iast;, poiłó\v-n.,nrz.veieli Sejmu, 
p!7ed5tasj-icir;ii rauc;m cielstw3 ze Śląska, Lw ów *. 
W una i iii. W zniesiono lów rif-z  okrzyk trzykiotr.w-. 
.Niech ży je  R zeczpo ą G ita ' Niech ży je  N aczelnik 

fioistu-a Jówof 1’iisudski1 1
D o prezydyum  zjazdu 11. N owak zaprosił na w.ee- 

prezesów jj^i. Z ygw in t.) N ow i-k icg o  1 posła cunnsza 
Sm ubkow abiego, na sekret a r /y  zaś pp. Leona Patynę 
y. W a m a w y , Kazimierę K aw ecką ze L w ow a i L eo ­
polda M igctkicgu  z Kutna, poczt m w  charakterze 
gości wit di zjazd: p o t fl  J. Dziubińska, minister cyiwic- 
t-'-tiia Tąd«nws Łopus: ański. k tó iy  m ów ił o zadaniach 
i potrzebach ministerstwa w dziedzinie szkolnictwa - 
pcw.- izhnogo, yycząc zjazdow i owoo-nej pracy. dyr. 
Ea/.uniei-z R u ja .czk i -v linieniu rady m ie.ik icj ni. W ar- 
!i7.-iwy, ]*oseł W oźno k ; w in itn iu  nauczy ;ieid-;iego 
Tc tła  sejm ow ego, dr Bykow ski w  im ieniu delegata 
t-ciDiriskiogo z Mak polski, poseł Bagiński w iimeniif 
klubu ros lów  P. S. L. „W yzw olen ia  , p. M. Jankow ­
ski w imieniu zarządu głów nego polskiej M acierzy 
szkolnej. ins^okior P iotrow ski ‘ w imieniu Związku 

:iep -k toru w  -/.kolnych , k le ry  przytoczy ł ciekaw e da­
ne liczbowe, dotyczące potrzeb szkomT-twa piowszech-, 
nego. p. Bobek w  imieniu nauczycielstw a e G órnego 
Śiąsk.u por.ei M rożewfki w  imieniu Zjednoczenia na- 
tótlc wg-lndow cę.i i in.

PAD feREW iśK l W R A C A  DO W A R S Z A W Y . (Tel.) 
.K u n a r  P oran n y ' donosi, łgnaey Paderewski przy­
bywa J > -arszaay ' dnia 20 bm. i pełnie będzie nadał 
ćbow ią tk i p iM tekio w  dejm ie.

P R Z . JĘCiE PO SŁA FOLSKIEGO W  FIN LAN D Ył, 
le i . z. t i  nrsz.ftwy: Na przem ówienie posła  ntdskiego 
p. Sokoim ckiego. odpow iedział y-rczyócnt Sti.hibcrg 
nast-ępuj-ąco: ..Tan:,, mino-trzel Ze siczercm  ue*. :r ;em 
witam pana na pańskiem £uu>nwii>ku tutaj. 7. ; -.iw 
dziwą radrścią  przyjm uje w  pańskiej oso !':e  1 j / g g t . . -  
tarda Polski, z je j całą  przeszłością, perta s ia .- /  ,v 
czasach ucitKu i niedoli. T o  sam o ąorące pragnienie 
w olności, ż w. one przez cna narody, interesy wspólne 
łączą republikę p.JsKa z repupitką fiuską. J rs 'cm  
p .r c to  lu la j w  Finlandyi żyw o przejęty w ielką wagą, 
jaką posiana w spólny prąd naszej polityki Mam nic- 
P  'inną nadzieję, iż misy-a pańska przyczyni się eic- 
k iyw nie Jo wypełnienia cego celu, ja zaś zo sw ej stro. 
ny’_ będę ją  wszelkun 1 środkam i popierał'1. Na drugi 
dzień p o  .ludycncyi prezy-dent StahlL-erg w ydal obiad 
DR . z.eśó posła  polskifgn  i jc^ o  wsjiołpra.cowników. W 
(b iedzie  w zięło udział gron o oań. T eg o  sam ego dnia 
dr Bokolm cki podejm ow ał śn iad un tm  w poselstwie

K o r o w c e . W  ataikń tYm ibrate audział 41-a d y w -i- n.1(. -or,.,,!,, T.4 u-,«, nciwaharska t e z - z o  ba,rdY.tor ztl,k PTbiych A xentow iez 1 Ia tz czk a , kustosz zbio- rcprczentantÓY państw spTzy.merzonych 1 zaprzyja .
. . .  *  ;  ”  ' „ i T f i ™  „ t  f-ap.idu  i.a  k asę  m w a a n , * ,  L .att.a i. ów  FeTJk5 .jj,rieAski> reprezentanci a r ty s ty c z n ie  żi-ionvcli wraz z przedsta.iic ic.am i Estonii i 1 '
^ r ą , p i z a a m O M r  n a  n a a z  a o m * *  n u iV .m - w czo ra j su- zam ącał przez n o w  »s© nsaey,rre« rew© j svfiats ; r m .d..tawieicIo pras>v. Zebranie poprzedziła,zj’a
(Skiego. Bo za-cięitwh waiiiea.ch oddziały iitusze iRrre. hemszią z nich s t a i * *  zezmania Fr. G.p 
odBiracEy nwiyrzjtjacida od  lia&zjich linij obron- laIai kowaia i właścisciola domu w Podgórza, 
nyoh, Bioific toićkud-ziesięiciti jeńców- i dv.a te  który jt&t — j.Ck się satm wyraził — »nio chcący 
Tupały maszynowe. Na Dolesi-u c-alenn stwier- oji©m« ©skarżonego Fr. Boya wskutek procesu 
dt&cma m©"łowćnej ciągle koncen.racyi sił be!- alimentacyjnego i o docbodrenie ojcostwa. Swia- 
szswdaktcłi, oddziały nastzo wtyftona-ły szoreg ttn. starzec przeszło 70-lotni, bjurdza uroczy- 
ostźy-cb wyjnatiów. Y  twipaclacJi • yącl które ńcifi) z nainaszezenioai mittir-i' w sposób smbjękty-

juzedstaw ieielc prasy. Zabranie poprze 
krótka nr-:-lekcya p. Jasiena iiegc o sztuce japońskie.; 
jic-czom uczepił icy  zasiedli d o  w spólnego stołu. AV 
je-dnen: z pierw szych {.rfem ów ień toastow ych. i>rezcs 
Ti.w . mil -śm ków K rakow a p . M roczkow ski w yluszczył 
cel tego nje.rwszego tow arzysk iego zebrania, .toastują< 
na pom yślność ląi zności i jieiparcia prasy w dążeniach 
tw órców  i m iłośników  sztuki ok oło  je j ktflfcu 1 rozw o. 
ju. Imieniem pra^y zabierali głos redaktorów.ie H a- 
rzewrki, Ifaeckcr, dr K ihl, poezem  rozw inęła się dłuż-

3 łiitii Ksitjwę iillfdilj PcMs 
n  R y m t n ! q .

Lv/ów. 10 kwlotbia (T fl. wl.) Z Bfskarosztu 
donoszą: IV Ozer»'l':',v' l> vi mie/Kana k j-  
nii&ya,, która ma za zadanie nrogyulowanie woł- 
norro riitchai międ7.y Polską a Rumonią. A\ kon- 
farer,cyi biorą udział ze strony potekipj: nadr. 
koloi Stein.gra ober oraz insrtetotar-zy Bucrper i 
W iśr.owaki. Należy się apodziewac. że rezulta­
ty  tej 'konferencji będą pomyślne i a jw rodują  
Ensczne ułatwienia w rurhtt 'kelojowwm między 
Polską a Rmmunią.

, - 7 •« ą _ J • _  . . | rt J  . -  - ■ U rA ŁA l. I , Ul irsfl. Z-Cill iriYt urno
.i itiziły korocen, r»(Syę niepuzyj»eie*Ką., O.i- wnfIf. tnidzącv zaufanie. opor>viadał rzrezy bardzo . t,7a ożeniona uogawęCka 11.-1 tema! żywotnych spraw 
dział;* nasz© zaataikew aiy'przednie s&rsće boi- citkawe, demonstrował rysunki narzędzi do wła- ‘
-;7aTv:,cikie. łtkr.ąc azt.ęry a n ia iy  D karabinów man KićJre Eoy zamawiał dla całej bandy oprysz- 
ma«7vn wy--k i jeńców , l  o deikonaniu tóro g j g j  u najemcy kuźni Galcifa, niejakiego Straszą 
ę o M ń e i ł y  na sw oje ^tanouwUka. Zar-;ęt-3 waikl j t fl< _  niestciy widoczny brak pamięci u starca 
na Fo.rtju  trwają w dalszym cią^u. Gwałtowne 0(11 ;eni} t vin 7A inaniom znaczną część ich objek- 
ataki bols‘zcnvinkie załamały się na linii' Sza- tywr.e' wartości.
cd ii '— S!awa*i na reducie ku,ejoawj ped Na-, j f , z(,ze wnekszą sensaoyą były zeznania nJc-j.a- 
ehowom. W idząc bazi^aitectilność tych ataków. ]doo.0 F f gtPrka> montwa' z * śią.3kn, wskutek ja 
botezewiicy ipoatanowili etbejść w & e m  pofcycye rodvirze,n}a od trzech tygodni siedząoego
w rejonie Chojniki. AtaOc ten. jednak został od- j CC2Pift j tc — w jednej każnf z Bovem. Zeznał. 'VI0( LTU.’‘ . -  - - , r ... r. o
ra r t -  7„ «dd-jiuJv V i ™-«oh/>d od. Be-! . , , r> . . , , . l i z  wziął w nmi fchav pod złosiiwą obseiwacyę repre-ian*t5 muroz m  .-ze_ (KMzialJ . Na w , ,«xl m  - CC1> źe Wl, sr .dę prze i n-ocą Boy oświadczył w wae- M.manU w sp , 8<Jł,!ństwa angielskiego 1 a egzotycz-

;rezyny m oprzyjatiel za^-aowuj© Sie tneroie. 'oz, mej rozmowie, żc on teraz -przcw-raca całą mun ile Maroka Rołe główne graja pp.: Eodnaizcwska,
W yw iady nasz© stwierdziły przybywanie k o -' _  aiHcwiem od Kościelniaka obiecano mu Łnowsi. Bracki, Guttncr, Miarczjński, Wasśfewski
w ycb sił boiszewiikich d o  rejonu na wschód od zła “ '    - - - u,.“ r „ łJ k r ,* ., u-
Leęte

ze sztuką. K rakoun  ■/.uiąząnje.h. F czw fn iey  t\p-niesl 
7. zebrania i tow aizyikrago zbliżi 1 ia na neutralnjin  
tirenie bardzo sym patj ezr.e w*sftanjc. związane z 
wdzięcznością eila eh(vajcbni;j iu ieya lyw y dę/rekcyi 
Tevc. Sztuk j)iękn>ch,

„N  A W  f? ó  CE7ŹIE K A PIT A N A  B R A S ? BOUND‘A ‘
SH A V A . Dzisiaj premiera kwuiedyi „N aw rócenie ka 
pitana D rasibotunka'1 Khava. N iepoepelity autor, k tó ­
re go ri*ty ryc. nm k om od y ; obiegi,y^w szyóikic sceny, 
/ tiar.y jiwt już naęzcj puldicznoće-i ze świetnych dziel. 
,.Tib z -d u u ió ..P ig T iu ń io iT 1, „Bo)iaU-rowiC‘ ‘ i in. „Na- 
w iótetiie11 różai się od  iłm ycli utw orow  tom także,

flfełlKS ?K8d « !ffll!»2!9i 78 BttfiBSB
Berlm, 10 kwietnia. (P \T). Jak donosi TBer- 

iiner Tageblatt* ż dobrze poinformowanej stro­
ny, na posiedzeniu ersbinetii pruskiejto będzie 
r o z w a ż a a w e s t y *  i tii racyi ze 11 schodu do 
Berlina i sposoby je j ograniczenia. Przyjgotowa- 
ia  będzie nowela ustawo : a.

YL zastępstwie szefa sztabu jeneralne^o: 
K u ! i n s k i, pułkownik

Atak H3 Zwishal.
>Kur. Por.* otezjnraje od swojego korospon-

I ń o o n  „ 1  x -„  •„ ó o  min „...nu-,, ' '  inui. ..Nav>TÓeerde“  powtórze-ne będzie w niedzielę,
tr 1 °  000, od  N ocon ra  30 .000 , ze będzre z n w u  H  j,rtni3.a/). , łck  wft wtorek 13 lun. i e.zwar-

csrźał dawnych, fikcyjnych wsn(>lmkpw, ze ltk : j  bm j uiro p0 południu polityka '1 Perzyńd<ie-
też na rozu raw ę n io ju k ieg o  Friruda (co  go.

Aię ifc-ielnie w cz o r a j shało) i t. d. S ztork a , k tó r y  p o i  1  K RO N IK I POGOTOW IA. W czoraj po południu

Co bn oblężenia w Jerezelimie.
Wiedeń. 10 kwiorana (PATL AY'edie sprawc- 

ndań. nade®zlyćh ćfl! Londyn ., dniu 5 bm., w 
ozayie walk tv Jerozolimie między ludnością ży- 
dowraka a m abom etaiiste zginęło ogółem  250 
łudzi. W  mieście ogłoszono stan oblężenia. —  
Obronie panują w  mieście normalne stosunki.

denta wojennego z frontu wołyiUk; gro naste-juwc 1 ,ić — więc zaraz zaranortowa posłyszane re 
ipująice infonnacye: welara-e naczelnikowi więzienia

Dni 20 marca z'.viastcrwały dba iniea-zkańc-óu- Na z/jznama te, które wywarły znaczne « r.-.że- 
Zwiakla nadciaaajaeą burzę. Było wiai-Jomeiu. nie La su!., n b .w t w jdpowiedzi zażadala przesm- 
żc- bolszewicy gotują się d© "ienzyw y. żc- plany charia znajdujących *ę  w jednej kain. z Boveen 
kit. zakrojone na najszerszą skalę, poprzedza- i Sittrkiim jeszcze sześciu 'Ątnycłt więźn-ów, któ- 
no najdaJcij idącerui zarządzeniami. Kreśliła jo rzy powinni byli także słysreć odnośne oświadczę

<«karż.tł 
śri.ągni

;  • w czora j sum uj i i. u. - ^  ba,
ra / p ierw szy  w zreau -.nalazł się w  Y.ię/.ietmi, >7.djQ- L0, ‘ któ.»« na p u m e b te  sw ujego krcv. -ipgo na ementa 
La D i.ś ć* . że o to  on  ćjiśaw innio* siedzi i bedzde I j-7U rclcowickiot dostała udaru m ózgow ego. Stan jest 
siidzrtd  a tr ,rv  praw d ziw i ;> n n a :k o w :e  g o to w i się ta rd zo  puwazny.

ZAGINIONY CH ŁO PCZYK . W czora j wieczorem  
t rzyprowudzon.) na polier ę w K rakow ie sahłąkanego 
ch łepezyką lat 5, k brogó pluton >wy policyi spotkał 
na ulic.y WrorJav.-sJi.fej. C h lrpezyk r-ie znal nazwiska
sw oich rodziców , ani gdzie m ieszkają; wiedział ty lkc, 
że ma na imię Antoś. Zabłąkanego A j tosia odoar.o do 
przyr.ulku.

NAPAD 7 ZEM STY. W  s /yn k u  przy ul. G rzeg ón e- 
/-kiej Jia. Juliusza Szym czyka i ji g o  ty . a, tSKŻt Ju-

jn if io r n u  d iA w l -d o /o n - t  ^ t e  o-iFY.brezuYCh nia B o  ca . c z -n io n e  w ca le  m e wr ..sekrecie. P rzęsłu - m jsza. napadli w czoraj Kazimierz, 1 cissus i J. Molkową-

ł.o tw y .
AV śniadaniu wziął uuzin' minister spraw zagram.- 
eziiYcli .Jr ijolstie.

r.ilN fS T fR  HAN DLU  O lszow sk i p rz y b ęd z ie  d o  L w o ­
w a  w n ied z ie lę  i b ęd zie  u d z ie la ł p o ftu rh a ń  w  g m a ch u  
uam ie^tniet.w a P op o łu d n iu  od b ęd z ie  »ię  v Izl.ie b a n ­
du w o j k< iife -ien cy?  z m inistrom  Przy  u d zia le  c z ło n ­
ków  .zby  i za s tęp ców  św ia la  p rzem y  slow e g o . W  p o - 
r.iedzialcic n d a jc  się  m in ister d o  Bo-rysĄaw ;^ p ocz cm  
d 1 G rA lk a  i Ja>Ta, następn ie  p rzez  K ia k ó w  p o w ró c i dc 
tY a m m w y . — „

D EFICYT L W O W A . TG . zę Lw ow a K om isy bu­
dżetow a miejska stwierdzi’ i, że d cL cy i miasta L w o ­
wa za rok budżetow y 1019-20 dochodzi do 118 mi- 
licn ów  koron.

TA R N Ó W , (5 kwietnia. (Pow .atow - kom itet pom ocy 
dzieciom . —  Hi rt skepy aprew lzacyjne na dni ftajbliż- 
sze). Z io iey a ty v  y m m ictcistw a zdrowia publicz.nego 
zawiązał się w  naszc-m mieście w leeie r. 1919 pow ia­
tow y Kom itet p o n u r y  dzięeicm , do którego należy 
piętnaście osób zc wszystkich sfer społeczeństw a bez 
iózu icy  zapatrywań politycznych  i wyznania. Na 
czele K om itetu  sto. naczelnik sądu pow iatow ego p. 
Dutkiewicz. O prócz ogólnych  celów  opięte nad m ło­
dzieżą K om itet ma za zadanie dożyw ianie Ci/iaci żyw  
ju ścia amerykańską, którą K om itet o tc .ym u je  z K o ­
mitetu centralnego w K rakow ie. P Ayiatowy KomiLet 
w prowa-T/.it w życie w naszem mieście 3'J kuchni, w 
tem 4 żydow skie, w których  ctrz -muje ży w n ość 65d0 
d /ic c i, (w tem 1500 żydow skich), bo na taką ilość 
dzieci Kom itat otrzym uje przyuziat z ministerstwa 
w W arszawie. Kuchnio urządzone są w  ochronkach, 
bursach, imternatach, w konsumie robotniczym  i są- 
dov vm, oraz. w  szkołach  pow szechnych i średnich, 

nadto Koinitcw prow adzi dwne Kuchnie publiczne lu- 
cii we. w  których  dożyw ia  6iq ok oło  9Uf) dzieci. —  
I  zictirm porcy.a wynosi 160 gram ów. K oszta  trans- 
pertu, aJminirtrRfft': zarządu kuchni i opału w ynosi
na każde dziecko 30 bal., bo żyw ność otrzym uje sio 
7a darm o. AYe Uug postanouien  m isyi am erykańskiej, 
iy r .n o s ć  rna być j/odaw-ana dzieciom  w stanie prze- 
g i tow-a-iym i musi być spożyta w kuchniach. N iestety 
I\t mitet nie może w alczyć z upizedzeniem  najhar- 
dsicj potrzebujących , k ió iz y  wola z żyw ności nie, ko- 
rzrstaó, a nie pcz.wolą. by dziecko te żyw ność w 
kuchni zaraz po o irzym ariu  sj-ożylo. ]

O becn ie  n a d esz ły  cd  m isv i am eryk a ń sk ie j ubran ia  
d la  d z ie c i w hezbie 1200 g a tr itu tó w , e k la ca ją ce  się

mia-u się jrooeg ać w pidfefSizjsn rzędnie o Zv ia- 
hei. ubliżał się szybieo. IfJerzcnic nastąpił} o 

' godz. 10 Ycicez. dnia 20 TP.asróa. V.’ róg zaczął 
od inteiizywncgo o-S/rzeliwania o«rn.krm z aran.at 

' naszych czołow ych gtaeiaw ‘ k. Kanonada trwa­
ła całą noc. Chodziło o  usunięcie z  nich i wy-

jc-uuaK 1T  ^  —  tóJnjaJ jj,k jeś ,:i(-r c rozumierda. Vv'ywią7alr się szyb- z p l^zczw ka. ou -ikJw  i pońrzcch  za Cenę i  marek,
sp ó iw te żm o tn e  o ś w ia d c z y b . zbt żad en  z nich po- k o  j<rf)ti.:fj Kfótiiin, w ezatio której ‘ider-c i M ałkowski I ‘< n iew oż 'z  tej ilości

d o b n v e h  ośw ia d czeń  B ov -i nie ?łvs7.a.ł. — N ow y  dobyli nos-y. Szym czykow ie me pozostali w tyle i do 
»2W!0t« i n ow e  zam teszan ić... W s 7.v s tk o  to  razem  walki stanęli w w nież z ncinm i. W yw iązała się wal­

ka. w czasie której S zym czyk ow ie  zostali c ię /k o  pora- 
nieni. Zawezwrana polieya  przyszła niestety zapóżnojo ln a k  m i r a  . t e r ak t e r v ? t v c m e  światło na stosu n - ^ z i l S i a *  p i K * p m  » L . . V  rr

ki fin a n so w e  w  tj-m  ńwiaftou b a n d y o k j n , fflffi©  a u r , bl zastata już ty jk i rannych c a  placu walki Obaj
w et p o  d osta n iu  się d a w n y ch  cz.łor.kow  b a n d y  d o  napastnicy ,za-i;di ‘.

  może bvc oL lłitlflłia  tylko jedną
piąta część d z ie c (  przeto pom inięte będą in og ły  ko- 
rrwstać przv nast y-nYcb transportach.

Ofiarna akoya Kom itetu |i Sc ba-clzo uciążliwa i w y- 
m aga w i-tę/.ającoj pła-Jy. W ielkie Licdnuści leżą w 
nicifcgul rn e jii p r /y cbodzon iu  ż y w n ośc i « o  me, zawsze 
przychodzi w  tl^u gatunku i w tej :)(ści, ja k  z góry
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jest przeznaczone (np. \rzv  cslatn im  fu-zwikiale K o -I  kON KURS n a  p r o ie k t y  k i l im o w e  o g łu s z a
mitct r e ottzyniał * * « ) :  stąd Ccmitet ,*pofvkji * 1  W y d z ia ł  k ra jó w  v . N a g ró d  y "o ,l 350 M k  do 1.00 0  7. zanMlann w  strony nbnrah, którzy rnc chcą zro- ] , rł'7 , .* f n . . .

nieć, Ż3 1 Traki tc powstały l.«z  tvi*v Komitetu. B l^ s z y *  uiform acA.] ustni© lub pisemtuc
Ka ostatni:ni posiedzeniu miejskiej iiatly gospodar- nnziola W id z ia ł k ra jow y  WO Lw o,vio, ul. Mic-

WIELMOŻNYM PANOM 
B r I iynsps«a Rouuaeii

c?ej wiceburmistrz dr Muel-z zawiadom i! zebranych, 
żc  na podstawie uchw ały n ii i t i ir d w a  aprow izacji 
miasto Tarnów  zostało w liczone do k a tig o iy i miast, 
aprow izow anyeli wprost pr-ez We.rszawij. podobnie ■ 
jak nii.as.:* L w ów  i K raków . O ile zatem m inisterstwo 
sp< Ini solennie Jana obietnice; i będzie dyrygow ało  
k ' r-ieczne przydziały -iprowi/ic.eyjnc do naszego mia­
sta to  Tarnów gotów  przetrwać do nowych zbiorów  W  KRAKOW IE
Idzie: ty lko o to, by nie skończyło się_ na obietnicach, p rzy p o m in a , s ię  p o d je c i e  z a le g łe j  d y w id e n d y  o d  
bOKtcrn magistrat me szrizęd z^  tm lo w  i znac znych i; j zKiht nn jo ó ź n ie j  d o  d l  m a ja  b . r. N io p o d ję t e  
k. rrtow , bv  aa wiasną rt-ke zakupie riHiniezLędmrj < , . . . w*, • ,  - i  2
szu artykuły zyw n oK iow e.' Delegat m ariftram  p. S U  ;P<> ty m  te r m in ie  o d  k it  p ię c iu  d y w i d e n d y  z o s u i-  
liński zakontraktow ał w Król twie Połskiom dzie- n ą  w c ie lo n o  p© m y ś l i  u c h w a ły  W a ln o g o  Z eb n a - 
s-ięe w n ó w ziem niaków i kilka v agonow  zboża. nl'a  z 18  k w ie t n ia  1 9 1 7  r o k u  d o  o g ó ln e g o  fu n -  
J .ż ć h  di tego *  dam y fakt. żc pow iat tarnowski m ai a e z e rw o w e -ro
otrzym ać 10 wagem-w zytu i oO w agonów  ziem niaków. _ ' n v p r i r r v  A
w u e m  nasze miasto będzie poważnie partycypow ać. o d  v  ,!> ' K kK .-k .Y A
tr możen y  bvć na najbliższe dni eo do apror izacy i SYNDYKATU ROLNIC7EGO.
Tam owa, spokojni.

SAMBOR, 1 kwietnia. fW ieę śląski1. W  dniu 31 mar­
ca bg. odtiył się tutaj w  sali F okol a wiec w sprawie 
Śląska G órnego .i C ieszy ń ‘kiego. Spiszą i Orawy, u- 
izanzeno staraniem komitetu obrony kresów  za, hod- 
itir.li. W .ocow i przew o.ln irzył komisarz rządow y mia­
sta dr B n u isłn w  Potocki, a la ferenlnmi byii prof. dr 
M a m  K łodziński z Krakowa i "Górnoślązak Jan Ku- 
łiicki z powiatu gliw icka go . P ierw szy z nich przed­
stawił w neściw ym  referacie znaczenie ziemi ślisk iej 
dla Polski, bez k tó ie j b fg a .c ty  naturalnych Polska 
bylany ubogą i nie m ogłaby popi a w ić swej waluty 
drugi zas z. uczuciem  i zapałem przedstawiał n ied d ę
ludu polski! gn pod rządami pniskiom i. Zgrom adzenie f  h  » N  K  r p  VV I  C  7  7 -iP fa d  v -
uehwal.lo następnie wśród (nturyazim i r e z o lu y ę . w , 1  5 T
któ ie j ślubuje n igd y  nic w y fzec  wę braci śłąskirh i sk o -ju b ile r S K i, KRAiyOW , ULICA SŁAW KÓW -

B kY L A N TY , PERŁY, P L A TY N b, złoto, 
srebro, zegary, zegarki, biżutcryęĄwwą i a n t y  
C-zną, o r a z  ZĘBY SZTUCZNE (n a w e t  pobur.a 

kopii je  po najwyższych cerach J Ó Z E F

sów a za to, ż© wdali się z nzijidfem francuskim 
w' rokowania- »  sprawia wmarsciu w ojsk ftan- 
o ’-'&kiieh do obsizartt nad U-ultra.

OlSOWIĄZKOTi E ŚWIĘCENIE N ibDZIELI 
NA LOT VIE.

R yga, 10 kwietnia- (PAT). Rada: miejdka w  
Rydze uchwaliła ohowiązitoy/e śvr’ięeenie nie- 
(MeU, odflBtticajiyc 40 gdoisami py-oeityko 28 g lo ­
som .wniosek radnydi żyd-oiwAkic-h. aby ludno­
ści -żjtdowiśkioj wolno byio w  niadzioię na trzy 
gcidl/.my otwroraić Za iwnhMŚCTfi rad­
nych ży-J owśkwdt g-Jogowa I i Nionwy i Rosyat- 
nie. Soc.yulai cltmoliraci w kr-ię intere&ów piAi- 
etYgopyyeJi przemawiali za przyir iisowyjm odpo­
c z y n k ie m  rv n /o d r -ic lę . -

S K A  L. 1. 1921 10

I,

/.iim i tam tejszej, pozdrawia serdecznie tlóinońląza- 
ków i podnosi enerjriczny protest przeciw  bezprawiom 
czeskim  i stronniczemu pe-stęimwnniii kom isyi koali­
cyjnej. t-erażna zbiórka ta  y niosła 2500 m an k . oprócz 
tego zaś gmina miasta Sambcrn ić ia row d a  1000 m a­
n k ,  K a s i  Ob/.iz< dności 350 marek, a Składnica tu- 
tc ,sza  Kółek roli.iezych TODO marek na fimdr.-z plcui- 
Ecytnwy. W iec zakończył się odśpiewanietu K oty K o ­
nopni. kiej i pozostaw ił nięzatarte wrażenie w uczest­
nikach sw ym  poJuiosłym  nastroje-m.

GuF:NFf V POI SCY W  W E S T F A L II D o W arsza­
wy nadriiodzą w iadom ości o lesie Polaków , p rzeby­
wa iących w  bołszoicii iiiem icikiej nad Kuhrą. Jak 
wiaiłeino. Tu lący tamtejsi zachowali 
iiOśe_podczas dwukrotnych wwbuehów' ic w o łu c ji  boi- j d o  (jłe-łnoiinęTcniika nieini-eelkieigo, w  Tjl-órgj m ię  
Kzwwrrkjcj. Z a  U net Iralrosć, ricln dzącą w  o. z a ch ; ^ 2-v- jn n g m i p o w ic iik ia n -e  fe s t . ż e  ptr«eid o ib -ad /.C ' 
fparttikislow  liicm ieckKli za zdradę prolc-tarya.u. • - i  . . (  •... * A ,»  r n
ifiRią otrzym ać surow ą karę. N iektórzy przyiYÓtkiy: 1 1UiufcU ittl i  iiin^ icli HZ«^u * ■'» <- »
f i & i y  otrzwmali od v ladz bolszew i kich listy ż w 7 ideu ikM  sw oim i wp- ży tn iD rac-ń com . iż  F r a n c y a  
rokicin śm-Vrci i w c^ »lc  w szyscy  P« i . w  nscaśrni są j e s t ż d e c y J o w a n a  u tr z y m a ć  ś c is łe  p ć z y m ie iz e

T " *  s i s s  " i  o A U s i r a i ; » o ^ t - s s  ? > • »* * *  &  » * .
jako la ry  w E  ’.,e «  pożądani i znajdą zapewne z a - . d o  wystąpinina własne m i S itam i^  g d y  v łz :e  
tiudnienie w pełsku li kopalniach wegia 

SAM OBÓJSTW O P O L IT Y K A  LKRA1ŃSK1EGO.

praw y r^em ecKte.
STANOWISKO MILLERANBA. 

Wiedeń, 10 kwidtnia (PAT). Dcnioszj z I ’a- 
tyża: Na ipoeit+Jizcniif- ikoiiNreuiCjd .Tn3ba.sa.d0 - 
rów  w dniu 7 ktwTCif.nia omamiano n otj uie- 
Mite-łkie iz ifTitia 2 ? G kwietnia. Millerand poJal 

ścisłą neutral- do r,latfojności jk.mfesreneyi noto, jaką tvysl.il

B siH m . i m ?  i
—  E D W A R D  L IG O C K I „ T r y u m f a t o r z y " '

Po& zye (K ra k ó w  1920).
B ard zo  sym /T tycza ty  zb  orek  z d o ln e g o  p o e ty  i 

«c>weTóty. Zaw iera  p rze ży c ia  a  cza su  w ie lk ie j w o j ­
ny , a gduwmte du n ij 1 p :osen iu  żotoierrJde. Poet.c 
j ; - 1 pi.'śih:tijzc-m h gie-uoe,. 1 T m w nfat-orJ .j —  t.o 
u ln śn ied eg óce iK a . O nich też w  w ierszu : „O bu  Bry 
gtiuom  3piov,v>. tałk piijlcnie i tale b a rd zo  bhisznie: 

„L -yJuny —  chwafu waru —  Icgiuny, 
w yście stw orzyły hart 1 miecz. 
z k ra i waszej żyw ej jHUia-,1 trony 
urosła Pospolita rtz. cz...

Garstka nas nyla —  t  legion,•,mi 
li ty lk o  diinuii na śmierć f-zii -  
pozostał m ogił sznur za nami, 
uuchc.wift nas szn-rpaU źli.

P.}-lo nas —  braci dwie rodziny:, 
a. 7. je d e n ’ Ogp'ń *v serm  tlał, 
złączyły  nas dziejow e czyny 
1 Chrystus Ja-uiv zm artwychwstał, 

b y ło  nas —  bra ii dwie brygady, 
sp iłem  na śmierć p o low c i$k .  
gri ził nam 7. niebios k -ięzye blady, 
jak  w idm o szeptał zeschły liść.

Ałeśsny przceic zw yciężyli — 
sunifswn Pnl*ki żyw ; straż.
B óg nam zezwolił, żeśm y żyli 
i żc nas w iódł K  o m e n  d a n t N a s z

KON KG R S NA PR*. CE POPULARNE. Z W arszaw 7 
telefonują nam; ..Tow arzystw o ośw iaty narodowej 
< głosiło  konkurs na prace popularne n a  tem aty; 
..G tow if zki v łośuaninn w zgjędtm  PolsKi". „Żołnierz 
budow niczy P olsk i'1. ..Co tc jest, w olność i jakie na­
kłada ona, obow iązki-1. ..Co miasto daje wsi, a co  
wieś powinna dat min?tu“ . T c w n z y s tw o  przeznacza 
4 luigTody no 1000 mk

Handl. Spółka akc. „1 u., o ; 1' 4001— 430‘—
Tiansakeyn 410‘—

Zicłeniew.ski
i  la łiW kcra

2!50 ‘ - 2250
2K-0‘ ~

■ G órka11 fabryka cemer.tu 2 1 2 5 - 22001-
(lal. akc. Z a k k ily górn. S icr j/a 21001- 220Ó1—

T rar.fakcva Si*>i‘-
„  I :p e g cu T-i\v. dla przed-if.b. grirn. 4700 - iSOO1-

lYauity i d e n i-y :
i 'a rk i niem ieckie o łł)0  i 3 i 5 -  ; 3*5 ‘ —

Mr.iki niemieckie a
T ransakiya W r -  -

1C00 395'- 410‘—
V Transakcya 4 fH '_ 4G‘r —

Kuble carskie ]«> ICO rl). 2^0*— £90‘ -
K«l-1e carskie po 5iX) rb. 295 — S()5l—

T rinsakcya 300 -
Ruble dums.de 7?1— 82‘—

Transakcya 7(y— 77'—
Ir a c k i franoisk ie k ;1— 17 —
D< larj7 - 225* - 2:r,‘ —

T ransakc^a ' 2321— 2'13 -
L ei iu nm ad dc _ 8 O1— 37*»' -

Trai.sa.keya 3141- 375 —
W iedeń __i __*__

i Transakeya I-):-7—
Berlin 3US1- 195; -

T  rr..i;pakcva ■m*?1 - 4C51 -
Praga 3:.0‘— 3C0: -

Transakcya ąóo1— 35S1-
KU RSA GIEŁDY L W O W Ó K IE j z 9 Lwietiua: Ru-

t
p- v>

twe carskie a IOOO 1 ła-.ą 2te5. żądają 305 rab!-; ea-- 
, s.k'e po 500 piarą 2S5. żą 1 i j i  !i;5. w  traTuakecai łi 
lf-5, dolary aiucrykatukiż pl cą 215, żądają i~ r. w 
tm nsateyach  2-.4, dolary kanadyjskie płaca 105. ża ia ja  
185. w ti-nsakr-yaeb 1S4. M aiki niem ieckie a tOOó 
I'iaea 3S5. żąduja 405, w  transakci at h 395. lei dro- 
1 no płacą 853, ż-niają 373, w7 iransakcyaeh 303 Nf, 
I'raga płacą" 339. żądają 350. w trar.sakt-yacli 840. 
W iódoń płacą 105. żądsją  115. w  ir.u if.ikoya h 119, 
Jitriin ji!;uą  3~5, Ż.yfaia 345.

K L R S A  AUSiSRYAĆKlE.J CEN TRALI DEV,TZ 7 3 
kwietnia: Am sterdam 7373. Berlin 375. Z u r .e b  3750. 
Ohrystyauia 3990. K openhaga 5*85. .'■'7-tukii.im 4775. 
marki niemiookle 374. lei rumuń-kiu 373. lew y 3t0, 
fnuiki szw ajcar-kio 3725, franki francuskie iTł’3, iii'y 
w łoskie 975. eanknoly angibl.-kie 875, dolary 270. 
ni) Je carskie 270.

Kursa w  wolnym o łn ecie : Zagrzeb 145— 155, Budn- 
pr -zt luny sM iip lnw aec 97— 109. Praga 310— 325, 
'Yars/.aw a-K rrków  w  m arkach polskich 120— 142, cze 
c l,„słow a  kie nnty koronow e po 5000 koron 310 SSfc, 
di 'Imicjsze nety czcsko-słow ackie 312— 337. now e n o­
ty  dvi.arow e 573— 025.

K U RSA S ZW A JC A R SK IE  z 8 kwietnia; Berlin 9‘05 
(ST '0. lio łan dya  208‘5C (90ir.‘ 0j. N ow y Y ork  548 (0.j2), 
L endve 21 97 t2ib, f  a ,v ż  3 f ‘90 (3(0, M ediolan  24 (2o), 
l!i,tk .-'la  38"77. (39). Kt penhrga 104 (1Ó4 50), Sztok­
holm 12-' (122-00'i, ( 'hryrtym iia J11 '10 (110). Madryt 
P9 50 (9!ć£ćj, P„ieia,6 A i res 250 (245), Praga 7’75 (7750J 
Zagrzeb 3‘Ś0 (e.50). Tćiaków 2-50 (2'5d). Budapeszt 
2 ‘5v) (2*60;. lY ic feń  2'50 (250). r.ustr.,ackie nuty ku­
rt nowe stem ph.wnnc 5 40 (?*SC').

i i i i i
obywatel miasta Krakowa, b- właściciel 
magazynu fcroui, uczestnik powstania z ro­
ku 1853, członek Towarzystwa Strzelec­

k iego J-
przciw-.szy lat SG, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
ztmnąl w Tanu dnia 9 kwietnia 1920 roku. 
W yprowadzenie zwłok z domu żałoby L.
IG przy ulicy Sławkowskiej na miejsce 
w ieczneyo spoczynku nastąpi w niedziele, 
dnia 11 kwietnia b. r o ycJzutio 4-tej po 

połudriu.
Na ten smutny obrzęd w nieutulonym ża­
lu pozostałe dzieci i wnuki zapraszają Kre­

wnych, Przyjaciół i Znajomych,'
Nabożeństwo żałobne 

odprawiooera zostanie we wtorek, dnia 
13 b. m., o -rodzinie 9 rano w kościele 

św. Itarkat
aaaaaBSB3MBBBB^— w a s a a B a K a  h m m

ZalRad pogrzebow-y >ConcoriI:’a « J. W olnego.

t

przeż}"wszy łat 22, po długich cieiptie- 
niach, zaopatrzona św. Sakr amentamL za­
snęła w  Panu dnia 29 marca 1920 roku 

w S.ieprawlu.
Pogrzeb odbył się diii a 31 marca 1G20 r. 
na cmentarz prirafiałny w Siepraw i 1 1 (po w. 

W ieliczka). -
Pogrążona w smutku m atka i  siostry z a ­
wiadamiają o to m  Krewnych, Znajomych 

i  Przyjaciółki Zmarłej. ■ 
W5333BBSHE$2ESiy w sm un- h ł . i m k w m !  i

o  n a r u s z e n ie  t r a k t a tu  p o k o jo w e g o .  D n ia  2 7 -ą o  —  M E W Y D A N Y  D Y A L O G  D ID E R O T A  P . E m ii ® POLSKO- GDANSiyIE POROZLMU MIE. (Tclą.
. ,, - C r T  .. . i • • „  , . .  „ „  . , ,I)ń ł» !y* i--N.wiMte a anhnchtfn . om aw i- ac ztwi.c-uao

nm-nca eatwiaidtenM G ocu 4ix-irt, ze- r /ą d  i y « a ą i « c u  H m S w t p o ć b je  w  » I .e  lo m p s *  z 30  m arca  w ia d o  JpclsH b-*M »i*ck i», które r łc  m*q j » j* a  śwHętami w 
Teł z ^  m im n ; V. icdnyra z lu.ti li w irdenskirh odę n ie  w t id ż i-n io ż iiw o y c i w y s ła n ia - w oje ik  d o  z a g łę -  m ość  o itiedruko-vvanym d otą d  d y a lo g u  f i io z o f ic z -  j p r a w ic  z a łjie u i x polsko-nm m ic t ie g r  ton-arzysiwa
br:d r-.Łic n u r  M kM torz \ h rtiń .k iepo  poselstw a »* j , ja  R u K t. b e z  o s ia m if i -  ia  n a  t o  w r o d v  rz a d ń  m-m TYirterrt.-u I t fó rr  zn a lez ion o  w n a o icra ch  S a ln - . Nospodarcz..-.go. przytacza ją  m owę konusarza jeńeral- 
Wiedłuii Miohał T ł i ł e n k o .  Pow odem  b i ło  to, ż c , ■ -
i.ję m óa! M*^iic7y ć z m in, sol ie pcw iorzonydi. i D n ia  *-8 mazTłCa OSW

w  AM ERYCE t a k ż e  I R A K  PAPIERU . W  g i* . itygowatiiti-mito d o  w k rocz-m iia
wach Z jrJ  s o ir -ą , paru je  r t i c m c  także dotkliw y ni-amieiclkie.b tm eże b.s ć  d m ie  ty lk to  W iD ily . je ż e l i  j t g o  b ib lio tek ę  i ręk o jń sy . D id ero t p o d o je  w nkn piciw szym . a być m oże d c cy ću ją r jm  kmkicr.i 
Ęra£\,P.; P ? ru- i-o ‘ " . ‘ T*1 fię  j rzedew szysikiem  na pro- -wojsiku fram cm ykie ebsad lza  równiFCiześnie 1 'r a n k - rozm ew e  iaka p row a d ził z Bari !ie!cmvir> (u cz cn v m  d iou ze do ą .ł.u iskt;-pol;k iego poro?um ienia

“  f a t » * > »  n » u ‘ »  * - » « . *  - w « -  - « ■  t a * * * * . . )  ~  o k a / s w
G o o p p o ; t. ze d o  z a w łą b ia  R u k r  w ik rcw zy ła  wi-ęfc- ;m a t m o d litw y

szyć rozm iary codzicunycl; ew yi). wy łań, redukując 
np. iłóść 32 stoonir d o  10. „N ew  York Tim es11, jeden  z ż y c ia  zagr-obow ego 1 c?ąe 15 sierpnia i potrwa, do £2

ma się rozpu- 
s.crpiii.i, Zapiry « -

do 
pi era.

W Y S T Ę P  S A R Y  BERN H ARD T 
ktf-rz o 7 :-f na 
ostiadzie i - io -a -1

Sara Beniliardt, 
uua.a; i s-rci.y. jjaw iła  sif, znów n;i 

tvm  lazcm  w koncercie, ja k o  pre-

. , , . . ., , , , .  ■ „ • • / i i i  - Boga, duszj, ' 7-t /.agivnu" i i- i  ia{j. w jamiaiku są już r:rvv jnmwar.c. Zc względu
głównych dzienników nowr jmrki. zapowicdgal za mm iłosc lwcijl3ka.-, 11 nz to b y ło  doizwoloncm, row-M t d. P<-za mteres-nn, jaki t-udzi lektura kart cne- ra to< że na obecnymi lerenic !.an».au-zr.yra mw.Ja po
atfeehańc widu rubiik aż do zwiększenia ilości pa- n-oicizOśni<> prosił o  udzielenie fó^niałnej zgody Armii i nic żywych i namiętnych, dyalog zasługuje mieścić tyłkr około J590 wysiawcow, urząd jannariu

na t o .  T-egorż d n ia  n iem ic iok i yptyKamroUPZ stawi I r ó ir w e f  na u w -igs przne to, żo da jo  poznać r.iektó f o j e i t u j e  1 <w >wę uowydi i oinieszeacA, bu-Jyułu tc
H ssniel z a w ia d o m i-ł p iY d d b ta ltw iffk ia  iP n e r a li ió  ' re id ee  Ih 'deroł T b o zp o ś-e d u jo , ja k b y  b j ł y  p is a io  J fs a Ą I Ł A N l E ^ K i ^ ^ ^ ^ U B L T 1̂ R l ^  Z B-i- 
g o  w B erlin  i-o. ż e  k o m in u rz  R s c s z y  S e w ę t m g  O- m- L śiie  p ou fn ym  kaiasztu donoszą: AY najbliższych ć.i iacłi rozpocznie
t r z y m a ł  p a ln ą  s w o b o d ę  d z ia ła n ia  w  z a g łę b iu  N a jc d n w t  m iejs  u opat P n n h olen i u iów i d o  eię w Ttwnuiui ściąganie koron’ i rubli i wym iana na
R u h r . R z ą d  francuski zawiadomił p a ń s tw a  k o a -  D id e n ta -  » A  zatem  śmi-mć je s t  w ociłu g  p a n a  k ro - k ^ n T ,v . V f_  V A _ „ „  _  n . , r . o c *r«rti w
U cy k ia , ze  n a s t ą p i ło  a a m n e m e  p o s t a n o w ie ń  mm, w s z y s tk ie g o ..  -  > m .  v  kkulaj m'i p-m  w  u s t a ; R , ^  l  ; , c ^  ' r<},  0g i ^  d n i ? k  ^

gił^.oiwifila parę v  icruzy Tclicyaua Da­
lii mpauiamcnc.ie ork icstiy . Ci, k tórzy  ją

łegentka v.y
vid1a przy aki mpau.amcncie 
w P7czelrnc zap Inioriej san znów  p'o latach ujrzeli. 

. I ci, którzy ją  y łk o  z nazwis-K.a znali zapyt}-wali sa ­
mi siebie, nzy jest tu rzeczyw iście owa słynna Barek, a rt. 4 4  t r a k ta tu  p ek c-uO w  e g o .  A t s z y ^ c y  C /łn i i - j t y c h  fiĘm  —  o d p c u ia d a  D iderot —  ja  pcilegam  je - ra zarządz,er.ia w  eprawie w yw iany pieniędzy, m ające

urzędniczka prywatng
przeżywszy lat 20, po długiej a  ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Fanu dniia 9 kwietnia 1920 r. 

i P3 W  nieutulonym żalu pozostali rodzice i ro­
dzeństwo zapn^-zają Krewnych, Znajo­
mych i Koleżanki Zmarłej nn1 obrzęd po- 
fr^zebowy, który odbędzie się w niedzie­
lę. dnia 11 b. in., o {"odzinie 5 po południu 
z kapLcy cmentr-mcj na m iciscc wieczne- 

{ro spoczynku.
N a BOŻFNSTWC ŻAŁOBNE

adprawicne zostanie w- poniedziałek, dnia 
12 b. m., o godzinie 7 rano w  kościele 
0 0 . Karmelitów Bosy en ptrzy ulicy Ra­

kowickieTl-

ttćŁ a E M E g g a a a ^ g i

LOT PRZEZ SAHARĘ, 'h ł.yrnu donoszą: Komtn-; 7-e <7 łonie gabinetu obecnego- sgiatlkaJa' się <ma jprzyemsiś się do tej iiieświado-imści. Maas 
dant VaiIYmcnt ki-ncząc swój rrid. przyby1 do P ika- z suną Otpuzycy-ą. Rząd £l-ancutśu jtst z :ecy- , -Kiwiedzigó' uio wiem. Zazmaczam toż, ż

1 1   1 *’--------  Ł i A W 7 i nr i r,. Ti CitAfrt  •_____  1,, „ : . ł / ___ „i.ru, skąd wyruszy de Brancyi. Jego przedsięwzięcie, doirany znieść zarządc-e/iia, skoro tylko wojslra

. Mam o d w a g ę  1 uu-trzużone jc.-t usta»rą tow arzystw a, a przez to statki 
żo  rosm ar  teeurzYU  a-i mają prawo do flagi polskiej. łY acc nr 

rzeczy , k tó r y ch  liie ty lk o  U;‘-n iz-lcy.ine francusko polsk iego t-jwarzvętiva żeglugi

deszła w iadom ość ud kanitana Am undsena, k tóry  w <l0U4tlł MliuaraTid (p e łn o m o c n ik a  ntefflflTeigktt^b O ż y to cz n e «  —  i k o ń c z y  w n iosk iem , że w s z y s t łd e  te- 
czcrwi u 1918 w yruszył z Cłirystyanii z. ekspcdyoyą e w o fo h  Eąmia^ncżą w d r o ż e n ia  g e s j - o d a r c z y e h  - 0 roc] 7rLiu d y sk n sy e  za s ie w a ły  z n v i- -r  n ie zg o d o  
poiam a. Amundsen przezim ował na w yspie A iono. w c -  - - - -  1 ”  1 ’
dle na-lcszłcgo Juniesicnia, d u ćch  członków  jeg o  cks-
p cdycy i opuściło wypra-wę w -październiku 19l8 w  miej 
.cu  zim owania, w ok o licy  Przylądka Czeluskin. O tych 
dwu czloi kack niema doiąd żadnych wieści.

z m a r j  i .
Józef F r y t ,  inżynier, b. n a o i l r ik  zupy solnej w 

Wic-liczcc i Bochni, zu-arl w 'W ieliczce 7 Lm., przc- 
tyw szy  lat Pd

F cgrzeb  cdLj ł się w dniu P hm. z szybu  Padcrcw - 
skicgi wprost na cmentarz w W ieliczce.

stosunków z Nkfmcansi. Tak i o pr-zęidl-ożćnio, 
które m iałoby na cefl-u gospo-Sawasą współpra­
cę, zc^tałcby w Paeyait- gzyilAó pi zyjęte, a ini- 
cyatywa mogiafcy po:l peumemi waiimkaml 
w yjść zo strony Franc\i.

Paryż, 10 (kiwiotni-a (PAT). Havai3 donosi: 
Niefetórd agencyo n r Niennzecłt i za granicą

i nionawiść, (Hotogu te-ż lepiej jest »ti-7.yjnać sio 
uczciwie zagadnień życia bieżącego, które może­
my w idzirć, obserwować i kontrolować... Ufania do 
nc-c.zv nadprzyrodzonych powoduje nieszczęście 
mnóstwa ludzi..,« — Na to opat. zauważył, że ro­
zum ludziki jeań tak urządzony7, iż może s"» zwra­
cać także ku tomu, co josl nonao nim, — W  odpo-

„HUMOR PO LSK I11 w najnowszym  numerze pr/y* 
rosi w ielce ueieszną h ictoryikę o  kupcu, k tóry  nr/.ę. 
iow n  b /osta ł pasow any na packaj zR i w sadzany ilu 
A-.-jidmału. Nreurutn-j m  eszną jest b iftc iy a  o „D yaM e wi7>rta ie s t  w s z e lk ie j p o d s t a w y .  
v K rakow ie11, a „L isty  dyplcn -aty  polskiego11 budzą 
tioscibn ącc zajęcie, llm tr.-.cye aktualno dopełniają in 
tl.ŚCl.

neuibrabui nc/OTCinzają p o g ło s k i .  J a k o b y  A n g lia  ■ vj , wi7J g lp śn y  cnc.yk lopridysfa  w  o 'śn iew a .ja ce j im
1 Stany Ziodroizjone wystosowały pod adre sem 1 - - - ‘ ...............................'
Francyi wezwanie, r.fcy wojska francuskie <? 
próżiiiły Frankiurt. T a  wilbclznio temdęwcyjna 
wiadomość, fk-tió: a> na) obsadzonych dotpioro co 
oltszarateh w yw ołała pewno wńburzetnio, pozba-

„S ZC ZU T E K 11 w (statr-im numerze przynosi szereg

NIEMCY APELUJĄ DO LIGI NARODÓW. 
Berlin, 10 kwietnia' (PAT). Z ipo wodni obsa­

dzenia FranMirbu i innych miast niomioekich
doskonałych u f n i r o w  satyiycznych  i roz.ą i wu-rszem, p ń z o z  w o js k a  fratłCittókio, caw-oła-wo -zostało ni >  
odznaczających  sio d iw cipm n i gryząca  ironią na m ie d k i1© Z ig roa n a d zon ie  n a r o d o w e .  N a  p o r e ą d k u  
b w a ty  akm ałm  Doskonał? jest tu* wierez B u re g o , d z ie n n y m  s t o i  oświadczenie rziulowe co- do  tSk-

Y ^ ą g W ii-- r ; x  i w  W i c  ^ r o ^ t a  
>tyr/iiycli , dofekouare pochwycone konTi.rlia^ymo UrniifCiBiiZióav uCmitkj i.lenn. oiironmct-^3. mc- 
jcrzcczerie titizsry^ *»ł-pełskiej11, uraz .r-głos-i-nia mi-ocikie znimiet-zają nlc.liiwalić waąóiną rezobt-

pron izacj-i przedstawia rolę filozofii, jole on ją 
pojmuje: »Tak. rozum lubuje się w cudownośc-i, po­
doba sobie- w rzccza-.h ob-cycłi, niepojn-owalny oh 
i -r.icdttiępnycb. Ale my; flłoaofiwiii, których obo­
wiązkiem patrzeć na rzeczy jasno, chcemy ograni­
czyć, ile można, liczbę wąfpFwośd. Sądzimęt, że 
największą usługę oddajemy ludziom, przyuczając 
ich do należytego posługiwania sic rozumom, do { 
uważania za  prawdę tego, co zostało sp-rawd-m-ne 
i stwierdzone*. Poc-zem w sposób żartobliwy roz­
prawia się z cudami, w sposób poważny poddaje 
rcubyi /Legendę złotą*, następnie bez szacunku, 
ale bardzo dowcipnie, przeprowadza paralelę mie­
dzy /mitologią .katechizmu a Oiim.pit*.-. — Opat 
BaithcLmy próbuje wl-mly wykazać Diderotowi 

skoro sam napisał r.-.z priblicznie. że

j U BBacaragBuąi-i a r i a w m w r  k m w .b » hbi m s  w i

OdptiwJedzialny rrosktaft 
MICHAŁ K O N O PIŃ SK I 

W 3 dawca:
RUDOLF OSMa N.

ąiwiij 'iiiiMB-Pm ibww -u BPB»gasmgBWw»BgęggÊ 3W*

N a ^ e s f a n e ,
(A r ty k u ły  w  t^ni dz ia le  n ie pocbi.dza o d  reJakcyd )

Rządoiyo npoważntone

n is k ie  kursn handlowe
i , K. ZIMOWSKIEGO 

W  KRAKOW IE, RYN EK L. 17, II. PIĘTRG 
(w g m n , prof. Jawo^sldegcó 

N ou y  kurs od 16 kwietnia dc 16 lipca. W pisy 
przed południem o-J godziny 1 1 , ulica Tenczya- 
&ka L. 2, a no południu od  godziny 4 w szkole. 

2S37 4

d ib i.i  ,io w  lo m a ń s k k h - , ciętym  do-awpem n ą ia - c y ę _ k t6 r a  :a k  Ł4 v c b a ć ,  ;r ,a  w y r a z i ć  z a o a t r y -  -i17  ' <’ zn0Sf ’ - . . . . . . .
:j :ij i sie. jak zw ykle ..rozm owy na N ow ym  ś n ie c ie 11. , v W , ,  , . . „ „ „ • Y ,  *■ i izvT w  B o g a . .a row noc-zcsnie z v jo  d o b rz e  z ate
tnmiczne i trafne uwagi „ z  ty ^ rd rta " ltó
brusa i Berezowskiej oiyginalne w  k cn ccp cy i i w y . 
H re artystyczne.

REPERTUAR
MIEJSKIEGO T E A TR U  IM. JUL. SŁOW ACKIEGO.

Sobota. 10 lun.: ..Nawrócenie kapitana BrassbounTa11 
fliava.

uysunki' lv“ Uio. że okupacya fra-irusika jest zlatnarueu. , , . « „  o  .  ...»  „ „ „ . .„ i ,,  mszemi*. — Na to filozof żartobliwie odpowiada,traktatu pokoenwero, Reronicya ma zaanelo- . . . .  . . ,, l . • • ze napisał tak dla zrobienia przyjemności Y oku­wać c-o Ligi naroJow. RzaJ nscnnecki nem >tę . l _. . . * 21 . . . .■" t rowi. /Oto. co mi się przydarza, opams: gdy jestemiz eainiaroin zaifTOpcmoYcaiiia koali-coi
miaistowoj zmiany pośiaiiowień traktatu po- 

w go. dot.yaząiciYih strofy ncmtra-lncj. 
Boilin, 10 kwiotnia (PAT). Dzienniki cłom

Niemiec.
Wiedeń, 10 kwieknia (PAT). Donoszą z Lon­

dynu: Nieracon dar-o daliizą Łwłokę tygodnio­
wą do  wycofania swych wojsk ze strefy neu­
tralnej.
BELGIA M E  BĘDZIE INTERW ENIOW AĆ.

W iedeń, 10 kwietnia. (PAT). Donoszą z Bru­
kseli: Dzienniki donoszą, żo Belgia nie będzie 
interweniować w ojskow o w Niemczech, jeżeli 
nie nastąpią jakie zawikłacia.

PRZED NOWYM STRAJKIEM 
W  NIEMCZECH.

Berlin, 10 kwietnia (PAT). Na walneni wgro-
imąlzemu -beiiińskNh itrd fabryczim -łi oświatl- 
-pzyl Daeuiiniu-- że położenie jesoozo nie dojrzało 

doszczętnie, do przep^wadz-eaia strajku jfoeralnegw. —  
tej opinii kc-tnuniśći i kom mii tyc-zub

. "praw;
< I FRTUAI7 TEATRU „NOWOŚCI11.

Foboia 19 bm.: „Kictopcrz-1.
Nii dzielą, 1 1  bm popoł.. „Manewry jesienne11; wie- 

zorem Nietoperz'1.
f -----------------------

ZNANY i pow'szeclinie ceniony krajowy ins- 
>ekt-or lasów7, inżynier M i c h a ł  P  a r y  1 a k, 
wstaoił z dotychczasowego stanowdska i objął 
Itanowisko dyrektora Towarzystwa agrarno- 
y&auniczego we Lw .Nę. 2b07

Czwarty dzień z rzędu arcydzieło 
amerykańskie

mi l E i i S l w i
ąpcl i Aa widownię /UCIECHY
taj© to n. jhnssą aitarę niezwykłej wartości Wi>ivw 
ego wspaniałego filmu. Przc-dstae icr.ie -po- stronnictwo robotni:c%e. zaprcąionowali nafych- 
J^zcdza doskonała humoreska amerykańska: ’ ir.Usio-.ve proklamowanio strajku jenerainego. 
MLE-CZtłA K U RACYAr, witana nieustanne- ! Nadto domagali się ko-nminiści postawiania w 

mi salwami śmiechu. 4 i , 2600 stan oskarżenia mąd-u Racszy i prezydenta pań-

z ateusznmi, przychodzą mi na myi! dowody za 
i-tnif.mir-m B o g a : gdy j.-stom z w-iorzącyuii, dziejo 
się ra odwrót*.

A g ly  opat zarzuca Didoac-towi umysł prze- 
zręcaniu filozof: „To pewna, że 

pirzyiwjmaisej oprzycya, jest bodż- 
konwcitwaop. Gdybyśmy wszyscy 

ziemia byłaby niemożliwa 
SHoc-o dalej składa następu- 

lącc wyznanie wiary: ..Praca, tok! to los nasz i 
rui* na ziemi. Rozniecać śn.a-Ho i debro na zi-e- 
n»i. poprawiać i pcmmiśżać otrzymane dzi ?dzictwo, 
eto nasz obowiązek. Dodaję; ozimić jak aiajn ięcoj 
dobrego, usuwać, o iło możemy, cierpienie od 
wsjiółżyjących. Dobroć i praca — oto moje dwa 
artykuły wiary. Reszta .. Roswla —  to znaczy: 
Leg, dusza, Zycie przyszłe... Ani w bo wierzę ani 
nie wierzę,.. Usuwam to kwesfye, trzymam się ży- 
Y;a obecnego i uważam ze Spinozą wszystkie roz- 
myśla.n,.ia nad rzociznmi nadpizyiodziononii i po- 
śmiertnemi za nieużyteczne, daruime i pn.Ygwia- 
tające11.,.

Z  PR A K T Y K A  BIUROWA, PISZĄCA 
NA MASZYNIE, ZE STENOGRAFIĄ 

znajdzie zaraz posadę w biurze technicznem,
Zgieszeuta pod. *S. L .« przyjmuj* Admmistra- 
  era  /N ow ej Reform y*. 2819

znmrł dnra 9-go kwietnia b. r. w 25 roku 
życia po krótkich i dolegliwych cierpie­

niach.

Wy-prowadzenio zw łok ną miejsoc w iecz­
nego spoczynku od 'rodzie się w  niedzielę, 
dnia 11 kwietm a b. r o godxirie 12 w po- 
łttd.nio z  domu przedpogrzebowego na 
cm ntarzu izraelickim w  Podgórzu, o czom 

zawiadamia.
RODZINA.

POTRZEBNI ROZNOSIC1ELE DZIENNIKA.
W ia4o»*oić w7 /Ydmimstracyń /N ow ej Reformy* 
między godziną 11 a 12. _________   2807

i t r y n y
dla cz ’ onkćiv Stow. producentów w ody sodo­
wej w Krakowie za miesiąc kwiecień odbywa 
się tylko do dala 20 b. m  w  lo k fei Stow. przy 
ulicy Dietla L 105 w godzinach popohidnio- 
vwch. —  Cena opakowania 3 K  vvvnosi 15 Mit. 

2829

K U RSA Gtr.GOV K R A K O W SK IE J, 
z dnia 9 kwietn.a 1&2C.

Afceyo Tnrr. hnndl i p zi nu:
To w. handlowo

Tiansakrya f

ofiar. tąd.

53C-1— 570'— 
£*/0 Y-

D O B R Z E ' PROSPERU J\CY ZAK ŁAD LE- 
K ARSK O -D EN TY3TYCZN Y, istniejący od kil 
k u  n a stu lat y>7 ruchliwem mieście powintowem 
Księstwa Poznańskiego, odstąpię natychmiast 
na korzystnych warunkach —  częściowo z in­
wentarzem —  z powodu wyjazdu. Sfucya kole 
jow a w miejscu. Pośrednictwo medopuszczal- 
ne. —  Zgłoszenia pisemne pod: /Lekarz denty­
sta F « przyjmuje Administraeya /N ow ej R e­
form y r. (98

A rty k a iy  kosmetycin^
sprzedaje hurtownie 

D M A R K U S ,  ŁÓDŹ, PIOTR KGW SK A 59, 
TELEFON 21— 79.

2GG2 3 W ysyła ró^aiież pocztą.

W SZYSTKIE CHOROBY SĄ ULECZALNE,
jeżeli organizm jest odpornym. Odpornym jest 
on, jeżeli nerwy, m ózg i stos pacierzoy.y posia­
dają dostateczną ilość pokarmu, ala nich nie­
zbędnego (lecytyny). N ERVIVIT jest owym 
środkiem, uzdrawiającym nerwy, dającym  or­
ganizmowi naszemu sdę, odporność, świeżość 
i r/eźkość. N ERVIVIT usuwa wskutek tego 
wszelkie objawy, jak: ból głow y, migrenę, bez­
senność, bicie serca, lęk i t. d. N £RVIVIT 
zwalcza więc pośrednio wszelkie choroby przeź 
odżywiaiiie systemu neiw ow ego. NERVtVIT 
otrzymać można we wszystkich aptekach i skła­
dach aptecznrch, nu'-townie: Apteka O R. A-
L E W S K 1 E C O ,  Rynek. ^  16 0 7 10

Czyiajcts diisiejsze

S. N Y  C Z A 
profesora Akademii Hsralio . ej 

czteromiesięczny wieczorny 5 p*zedmiotśw 
i stenografia z prawem wydawania świa­

dectw, od 8 kwietnia. 254S G 
W pL y: ulica Gołębia 5, parter, biura Hurtowni.

unjwy£a,'£& c e a y
za P L A T Y  N Ę, złoto, brylanty, era / wszelką

biżuteryę CTTOC

S. YOGLER, KRAKÓW , UL. GRODZKA 31.
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P I S R W S S A  P Ó Ł S K A  P A Ń S T W O W A  Ł O T B R T A  K L A S O W A

G Ł O W N A

W Y G R A N A

G Ł O W N A

W Y G R A N A
C ią g n ie n ie  I .  k la n y  d n ia  15 i 17 m a jd  1 9 2 0  r .  C e n a  lo 3 ć w : ó s e m k a  1 0  m k , ć w ia r tk a  2 0  m k ,

C O  O R U C 3 L O S  W Y G R Y W A . p o łó w k a  4 0  n ik , c a ły  ! » »  8 0  ra k . 24255 s
Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem: „ P O L S K Ą  L O T E R Y A  K L A S O W A ** , K R A K Ó W , U L IC A  K A R M E L IC K A  L„ 1 0 . " ^ S

( K a n t  itr s p i r z e d a f t y :  l i o m  b a n k o w y  L e o p o l d  - I r a n d s t S t t e r  1 S k a ) .

RstylOWMH
6 a m o !!e f -b f la m iit3

(zdolny handlowiec' posiadający  
- jalcnajlops'0 r"#er«ccv8, długoletni 

k '«row n ii jednaj z paw .ilniej z eh 
firm miejscowych, władający w sło­
wie i piśmie językiem  polskim 
i niemieckim, obej nie natychmiast 
odpowiednią posadę w godzinach 
przed lub popoładniowyca ew ent 
aa cały dzień. —  Zgłoszenia pod 
.R u ty n o w a n y "  przyjm uje Ądmin. 
, Nowej R e fo rm y . 2784

Spółnrka
i  więkozym kapitałem poszukuje 
sriększe przeilsięoiorstwo pr/.emy- 
ałowu-han iiowe. — Zgłoszenia pod 
„P e w n y  Ja te r  0 3 “  przyjm uje Ad- 
<1 uistraoya „N . Reformy” . 2735

D c  s p r z e d a r r a
2 zkóry wilcze, 2 z rznt.:i 1 raw.e 
nowe, na średnie po mężczyznę i 
n«we buciki męskie Nr 4..-. Uf. Ło 
retań-ka 4, l i  p., na prawo, między 
g o ił.  1—3 po pał. 1404 1 2

P o s z o S l  za ra z
i  pocienek uzdolnionych w okspe- 
lyty ., i kasy i rki, najchętniej rciej- 
teowy h. — Zgłoszen:a do firmy 
Deoeiska, nl. Floryeńska 2. 2787

Salon w stylu Ludwika XIV
jadiPnia palisandrowa styl bieder- 
m ajerowsk;; aęoowa styl
staio nieiniecki. —  Wiadomość u! 
fław kow sta 4, I piętro, w p c l- 
worcu. 2790 1 3

m  s j t f z e d a s & a
ickn ia  wełniana, modna, nie no­
szona. Ul. Basztowa 13, II p., na 
prawo, po południu. 2704 1 2

*feu. jisu '8  fcrtaaeyi n - jąie 
Ml a  acresponleneyę 1 kolegą w oeiu 
matrymonialnym. Zgłoszenia pod 
„Magistra11 przyjmwje Admini­
stracja „N. Refu-my “. 2795 1 3

K o n c y p is n ta
joszukaje .dwukat Dr W ladysław 

Wodziński w Wadowioach. 
2800 1 9

T ^ a f le e la r y a  n o ła r y a l i ia  w Kra- 
( a  kowre przyjmie natychmiast 
ru jn ow a n ą  maszynistkę. Zgłoszę- 
ł ia  pod „N ataPyU SZ’1 przyjmuje 
Admia. „N. 1 k-rmy” . 28 8 1 2

Wdows, lat 25
samoistna, zn: jąoa szycie i g o ^ o -  
daistwo domowe, poszukuje posady. 
Chętnie wyjediie. Zgłoszenia po 
„U w iC C Jsa" przyjmnjb Administr. 
„Nowej Reform y” . 2803

I M C O W
orzes/ło roli i łąk z budyn­
kami murowanymi, przy Kra­
kowie, sprzeda Biuro F. Tur- 
tińaki, Kraków, ul. PeAm ie 3

27.u  1 2-

h f l n  to n a M i
A .

Kral Lw, a4. FtoryaiaKa L 44
narożu k u.iuw jo: ary Pir-ęj ańiMciej. 
SŁ łztfE' cstB, tcojsu^-sryn i 

lcu; eon wny harfcwe
2J93 ó 10

K p j e m y
wagonami

smole z wasi kammfinyeh

I

smolę twardą 
m \  w ęglow y 

t y m i

gim -j
i pr simy o clerty

Sydgo :zcz 
li Wiihiiira 4S, 47, Tsigtei 12 i \Z,

27 i 8 1 8

Za staro

aawet połamane, i ł s c ;  d o i  , u ■ 
ta sztukę; zn złote n osts i i Ko­
rony r. _ w ;.iszi cenę. „ K e iB a r “
Sfela-s dtaniystyksay, braków, 
R y n e k  11. *517 O K>

^ S f f l
i i H N

I I Pi

Do wiadomości ekspoiterów, tiurtownikó i i  konsumentów
Na podstawie naszego obfitego zasobu surowych materyałów 
i wielkiego zapasu szkła, jesteśmy w możności przedłożyć wszystkim 
interesentom następujące bezkonkurencyjne oferty targowe, pole­
cając do s z y b k i e j ,  stałej dostawy, w każdej żądanej ilości, aż do

3 8 0 . C Ł 0  L I T R Ó W ,  O R V < i i H H  L N Y

A T R A M E N T  K W A I - 0 A N
zupełnie czarny, błękitno ■ czarny, fiołkowy, karminow}r, zdatny do 
kopiowania i l io  kopiujący w naczyniach, począwszy od jednej 
ósmej łitra uo jednego litra, pf zewy bornej jakości i w bardzo 
i 7 s  starannem, najnowszem adjustowaniu. -------- --■==—

A T R A M E N 1 T  K W A 1 - O A H
jest co do jakości, trwałości i wspaniałości barwy niedościgniony.
Ceny o wiele nizsze od \vs elkitdi kiajowycii i zagranicznych ofert

konkiiiency nych. 2412 3 3

Główni zastępcy w kraju i za granicą potrzebni — Zlecenia przvjmuje:

o r u s h o i  © h i r s c h b e i n
O r;en t-E xport-lm port. Centrala: W iedeń IX, Severingasse1 

Telegramy: Ba!kanh:rsch Wien - i - .—:
Generalny zastępca na W i o c h y :  Ditta Eugenio Bianchi d’Espinos3, 
Tu iyn  19, Yia Maria Yittoria. Generalny zastępca na p. li. s. p a ń s t w a : 
Milan Ramuśćak, Zagrzeb, Gajova u .ca 6. — Generalny zastępca 
n a  W ę g r y :  Ing Leopold Lowinsohn, Budapeszt IX, ćoroksóri iH. 38.

Ł M m

_ g Łą£

W I E L K I  T R A N S P O R T
O B U W I A

PI ER W S ZO  R ZĘ PN E G O  O R A Z  
N A D Z W Y C Z A J  P I Ę K N E G O

w różnych fasonach, 'akoteż pantofelków rożnego 
rodzaju —  nadszedł do zn a n e j, so l i dnej  f i r my

KRAKÓW,
UL. STAnO/flSLKA L. 6,

2783 1 2

■ K

2»a a  inteligentna, pistąra na 
maazjnie, peerzeoaa do karoe- 

larji adwokackiej. — Zgłoszenia 
z podaniem kwsiifikseyi i wjrma 
gań pod „Eancelarysi' pr/yjmuje 
A .min. _N. Reform V”. ; 741 2 5

. P o s z u k a j ą
do kupien ia większej i l o ś f t  
ą s r a i e  ó w  i  b « -
k o w y c k ,  h io cc«w  dębowych
i sieeś' i wieprzowej, i ,  S a fi -
kisniss, Efałi-eW) ul. fsy»
s t a  L  8 .  2957 2 3

EiMiotska naukowa I liiaraoha 
J. CknaplGwiez, M ó w ,  piać I W .  Śwląt^cli 8

. , ’ « a  K A T M O S  K S I Ą f E M  beletr. i nauk,
Kata cg  (*tr. 58). ułożony system, we Iłu "  działćw, opatrzony indeksami, 
jost pi.Ktycznym  przewodnikiem dla sszystkicn czytajnl-yeli książki 
i niezbędnym poradaik-em dla prowadzących instjtncyo oświatowe.

Do nabycia n wydawcy. 281-1

poszakuje się do tartaku w śr^d 
k-->węj (lalicyi, z d łc ż . /s  praktyką 
a y u . .zuB-ojŁ-b- i z dobrerai po'e- 
ceu>aini. — i^ ioszeu ia  cłeaw tg lę 
cnii-no fozoaU ną be« •dponiedzi. 
1 edr.nia wraz z oipisam i »# ia - 
dectw pod „ K ie r o  tnie." da Biura 
ćrieunilców i ogłosseń Marysaa 
liaaczTca. Kraków, ul. .lngdęilou 
sita 7. 2619 4 4

i : rtł.iv
fiurą gaiafctłłH!-

o'i ską i dam*ką, obuwia. Zawiado­
mienie pisaoiaa luo nstua Interes 
chrześcijański Droilerowa, ulica 
Szczepańska 5, T p., w  c i i c y a l * .

1526 1 10

s t o r n u  n p f f l t p a
szy ąca doftrze dla pan i dzieci, 
nouzikcie po domach rsjęcia. — 
IJi. Uarbai»ka 1. 14, dozoica domu 
wskaże. 20 9 O

f 13AR0Z0 OUŻC 5Ł03 POLEi*SZy- 
to S)»Oie HtOMI i TftH-jWE 
UTSŁrZIUIE PKIEZ U IY W A fl'

PARYSKICH
PldOtEK FR2£C2YJZCŻAJ/\CYCH

C - r a  K O W E N A
(Dr. CAUVIH)

Oczy szczają krew1 regu­
lują czynności kiszek. 

ZawsiB przynoszą al g?.

P i g d k i  K G W E r d A  |
są do naDycia w» wazys-. 
kich eotekrch I w ^ a P y zu , h 

F.j  S r  O on ia  147 
A fi$trzrqa;:tprzid ridHlauowntiwtm *  
wTjemłjerK. artje i-aaRSSZt 

15:55 15 J6

M

I  ■ P O S Z U K U J E M Y  ■ I
|  b s  v n r » z i B t i U u i n E N i A  I
0  za dobrym czynszem na dłuższy czas budynku lii

pofabrycznego, wraz z mieszkaniami, w obrębie 
q  W ielkiego Krakowa. Wymagany wodociąg i clo- |
©  ktryczność dla cf iów nrzr-mysłowych. @
S  Zgłoszenia przyjmuje; Reprez^ntaiya bro- #

warów, Kraków, u) Mo: towa 12, lub Konstanty #
Ę  'jjijiiiiaki (Bar Chochoł), Kiaków, ul. Szewska 18. ^

&  2646 3 3  %

W i ę k s z e  b i u r o  s p e d y c y j n e
poszukuje:

s z e fa  b iu ra  z działu ekspedycyjnego, dla swojej centrali, 
ze znajom ością koresp w języku poLkim, niemieckim 
i możliwie frmenskim; 

ąSRfetar&uta eoiin sffo  dla jednego z urzędów celnych na 
pograniczu; asm i y

a k w iz y to r a  z działu ekspedycyjnego dla lilii w Krakowie.
Zgłoszenia z podaniem curriculum vitae należy składać 

pod adresem: fiLrgf *w , a k r z y n k i  p s s z is w a  8 3 .

^ O P R A D ss

T O W .  B U D O W L A N E  i H A N D L O W E

\N

Spółka z ogr. cdp. 

N O W Y M  S Ą C Z U .

Si U f  «*

possaknje się do prows^feeni., wirk 
tzego ogroda aa w si; d ła i zn prak­
tyka, dotcłiiiu  inajcnieść »ad« wni* 
ctwa i dubre świadectwa wyma- 
gans. Nieuwrgię laiona tgtesńenia 
ics t .iią  be- odpowiedzi. Podania 
wraz z odpisami św iadeitir po-l 
„C& •Odu.k ‘  oo Biura dr.icunik- w 
1 og7os,-:( u M-.rrana H jfC 7vc>.. 
Krako w, ulica J (giciU ucku i, 7. |Pśva

9 ^ a B e s .y . i ł t s a ,  ,  »,Ystojna, n>ło- p 
K i  da, o wauiońłcj dugrp, pr»gtii« J 
nnaiąaać ts ie ip o n d ła c ję  s męż­
czyzną o wysokiej tr ila rre  ńnśhe 
wei, H alień itw i nio wyhluoseDS. 
Zęłjszaińa pad „S J f5 a c i» ‘ ‘ p *»j- 
raujł A ńaiaU iracru  „.iow oj Re
f»rttiT“ . 2796

l l o P i l o o I t l i i w !
la t  i’ 8, agronom, szuku zna 
jomości z odpowiednia młodą 
panią celem małżeństwa. Zi,ło- 
87epi? orziputue Administra-

Uchwałą spólników z dnia 19 lutego 
b. r. postanowiono powiększyć kapitał za­
kładowy do 1 , 0 G 0 J 6 8  K  z tormbem  
zgłoszeń do dnia 31 marca b. r.

Na skutek licznych żądań przedłuża 
się termin zgłoszeń i wpłat udziałów do 
k o ń c a  k w i e t n i a  1 9 2 ©  r .

Najmniejszy udział wynosi 10 000 K 
oraz 10 / 0 dopłaty na fundusz rezerwowy.

_ * fj-
* Nowi członkowie uczestniczą w zyskach 

Tow/arzystwa od 1 stycznia 1920 r.

B U C H A L T E R A  ( K I )
do samodziełuegc założenia oraz prowaazenia ks:ąg, na 2— 3 
godzin po południu, oraz

R  Y  S ©  W N I K A  ( C S K I )
z bardzo ładnem pismem drukowera, poszukujemy natych- 
miast. —  Zgłoszenia przyjmuje „ k i c k l l a m a  P o k s k a * * ,  
Kraków, ulica Sławkowska 30, I p. 2782 2 2

Doszukujemy zaraz lub p ó ź n ^  zdolnych i biegłych

korespnufeotó^ \ Uuchslterfiu.
O oferty wraz z odpisem świadectw, podaniem 
wysokości pensyi, oraz referencyj, prosi

„ V Ę S T A «
2732 3 3 Bank wzajemnych ubezpieczeń w Poznaniu

z dwóch lub trzech pokoi i kuchni w  K r a ­
k o w ie  lub w  KP25esetosBrIc a c ti ; reflektuję 
ewentualnie na mieszkanie w miejscowości 
wzdłuż linii kolejowej Ivi aków-Krzeszowice. 
Pośrednictwo z dobrym wynikiem wynagro­
dzę sowicie. — Zgłoszema pod ’ Ilp  'sl. przyj­
muje Admin. »N Keformy«. 2352 a 3

K o r s s p s n t e l  t a c W c z i i y

poisko-r.ieiaiecki, b iegle  p is :ący na maszt nie, potrzebny do 
biura Tow. akc. „W . F itzm r A. K Gampei“ w Sosnowcu. 
P ożądana znajom ość stenografii. Zgłoszenia z cdidsom św ia­
dectw i podaniem żądanego wynagrodzenia uprasza się nad­
syłać na, ręce l)yrekcyi Towarzystwa w SosnovvCU. 2757 2 3

I

i l s  (u i^ K s z y c h  e m ! $ K § q  i a i o ^ y c h  

m  0 ic i io t ! f i ls j  M a ł o p ls e s
p o trz e b n y  jesi nasseiny fjsssFekSor-koatro.łos5, 
©siezssassf s nspiiilpułscyą i ‘(iriaKiy-
sSBm drsew ssyss, z  e g za m in o m  w yźgzysa  Ea- 

sswyas,
Po!?*©!*®! są rćw a :e ź  dwrj samnistsd go* 

es»«das*se la r o w i  d !a  r e w ir ó w  g ó r s k ic h , ia ia ie ź
JsłSca leśawsy eanarow y  fila aiaśąika ró w z i-  
F' k isŁ -yby r ó w «© e z »ś » f ie  aE-d®Sai«ay
Lj,: flo prawa fi raiiaa gosjHJśsrstwa ralaega. 

Posaa? aą zaraz «!o okięsia.
Korapetenci zechcą przesyłać podania,' tylko 

listownie, przy dołączeniu odpisów świadectw, pod 
adresem; ń ?  Sffoh m  h r , Saworav.*sE:i; L w ów , 
uS. Trzeciega M*s|a L. SS.

N ie t iw z g ię d iiió iie  p o d a n ia  p o z o s ta n ą  b e z  o d p o ­
w ie d z i. 2716 3 3

W m m ^ n ą B  s ię  s t s l s i
na umieszczenie 4— 6 kom, ewent. z miejscem r.a p unie- 
szczeme wozów. Zgłoszenia pod „S ta jlsiR ”  do Biura -.Kuch'1, 
Kraków, ul.' Szczepańska 9, - 2776 2  3

El

s p r a e a a n i A s
iiffl£S?®niC3 z komfnileni i bez, wc wszystkich] dzielnicach 
z mieszkaniem: p r z y  u l. A ry a ź s llłw i 2 p., za 600.0- 0 mk; 
$ ? r.y  d w » f fe a  f^ w a r a w y sk i  za 420.000 K ;  p r z y  « e, S i& -
raw i^ itse j, z komfortem, z mieazkaiiiem i sklepami. 3-p., 
za 1.300.000 mk; w  Padr|df2a f  P-, za 200.000 mk i 2-p. 
za 400.000 mk; p r z y  uL C l f f ł s J ,  za 550.000 mk; p a rce l©  
z budynkami 1  bez i z torem przemysłowym; i  s s L u ra O ja , 
W samem śródmieściu, za 350.000 mk; w illa  w  o ś o l i e y  
górzystej, przy stacji kolei, n edaieka Krakowa, za 250.000 mk; 
W illa  w Zakopanem, z pensjonatem, za 360 000 M; S d & ^  
z polem, laskiem, w ślicznem położenia, zaraz wolne, w Za­

kopanem, za 360.000 K. 2777
Zgłoszenia; B lo r o  F. TerEisł-aki, K .a k ó w , tri. ^ertw a^e 3.

jŚ ikl£

! S T S e P O  C U K R O W E G O
n a do sprzedania A. F R 1S C R M A N N  J U N ,  

BsneśoY pod Pragą, Czechnskiwecłyłfia. 
PotrzeDny pierwszorzędny zastępca.

1  l i l i i  l i4 h i w s ? u  1  u iu ,
zakupi w każdej ilości f i ,ma 2706 2 2

J ó z e f  J a k o b s o i i n
K r a S i ó w ,  t i l .  I Y t ’ z « 5 S 3 i S s l i a  3 r T e l e f o n

2620 4 4 „W o js te r w y 1
we: K efe .r iry  pt»<i! ^

27c6

P .  T .  i  P F i l K f
Kursa i lokoye ind, wiilu-Ono. W y ooiyciam e mat-eryalów dla rroirinnyi 

i zajętych biurowo, W seelM e zmiany uvr7g l“ dniono

66  K U R S A  P R A W N U & R

IŁeaa BJ. O s l r a w i k  ' e s o  j ^ y ^ w J i ;  
K r a k ó w ,  S t u d e n e k a  5 ,  0,1 4— 5. 1BŚ6 s

Zaćmy 1 sp aoisiny
konoypic-nt auw. z wieloletnia prak­
tyką, poszukuje p-.3tuy w kanoę- 
laryi odwokackiej. „A o a c y p I e s U ' 
(Asta restanta Dukla. 2711 2 3

Z iw tiu  myjsidu
8prsodpui z towarem sklep korzen­
ny, dobija  proBperujący, przy ruch 
nwej ulicy. W iadomość: nl. Kro­
woderska : 57. i i .  Ja,-ta, sklep.

2743 2 2

Im
do (Wftcowui suhi< n daniakic-h od 
15 kwietnia zdolna panna, nmieją- 
oa szyć samodział nie. H ra R ó w , 
ul. Bonercwska 14, U  piętro, drzwi 
na lewo. 2747 2 3

Poszukują mieszkania
większego, z komfortem, w dobrem 
pofożo.iiu. Wysokie honoraryum. — 
/g łoszen ia : '„ S y s k r e e y a  ‘ p-ste 
rest., za kwitem inser. 2744 2 2

Sfiloacay farniiup
empire, mas ir-traboń z brrr.zami, 
okazyjnie do sprzedania. Wiado­
mość. ul 4w. Gertrudy 4, I p., od 
głdz. 10— 12 i 3— 5. 2712 3 3

I I  i C i l l
i-oszuknje W d z ic t n o  m aiżeń ttw o. 
żgłoszenia do firmy G. Bień. rira- 
ków, nl. llłujra 6. 2714 3 3

W  .w  .ifc

Fauna ś t a  kraseap?
poszukuje posady w prywatnym , 
d om u /ilok e  brć na wyjazd. Zy-łó- 
szeni? pod „'KTyjazd41 pijrjjm njs 
Admin. „N. Reiorm y” . 2758 -2 2

nafCiSzkanfa z 9 
— lnu tizech  fu koi i knenni 
z korafortom. Pośrednictwo wyna­
grodzę. Zgłoszenia pod „ C o « r a  
Z a p ia ła "  przyj ma jo  Adm ir.siracya 
„Nowej Pieformy” . 2753 2 3

K U P I E O
w śródmieściu odda dwa pokoje 
ca  biuro handlowe, względnie sklep 
z wy^tawsg w zamian za trzy lub 
dwa pokoje z kuchnią i kom'ortem 
blisko śródmieścia. — Zgłoszeni* 
pod „ l o h a l  h a n d lo y t ji "  priy j- 
mnje Administracya „N owej Ro- 
f .umy” . 2746 3 9

Dobrze polecony

asystent (tka )
lub młodszy m a fjls is r  * strr ) 
I s r m a c y i, katolik, znaplzie 
posadę w aptece Eng. Mauili 
w Radomyślu Wielkim.

2761 9 3

EAKDBL
śniaidEiowo-restanracyjnj w śród­
mieściu, bardzo dobrze idący, zuroz 
do sprzedania. —  Zgłoszenia pod 
„Gandel" prtyjm nje Adminlstr 

Newe' Reform y” . 2772 2 2

ii
na wieś w .Midopolsi-o dobrego ku­
charza lub kucharki, z dobremi 
swiadcclwami. Posada do objęoia 
zaraz. SSj| Ufi-. enia wraz z odpisami 
.wia.iei tw pod „■!. S / ł co B.ur.i 
dzienników i ogłoszeń M aryjna 
Hupczyoa, Kraków, nl. Jagielloń­
ska 7. 2621 4 5

przy gtównej dra lr.o w Zakrzówku 
na Rapelauca do sprzodanir — 
W iadom ość: M p .K ow a, ul. Gar­
barska 13. 2710 3 3

PeIrzsiEBy chłopi
w wieku 14— 16 Jat (umieją- 
c j czytać i pisać) do drobnych 
posług. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracya „N. Reformy*

bO 4 o

fal ta |8® & Ŝ#! ® -*1
z wolnem mieszKan.-m, z komfor- 
tam w cob.-rm poc^.-miu. — Zgło­
szenia: f i .  fi- Pn:-'to rrtt. braków 

-J745 2 *

K u p u ję  g a rd a r o h ij 
męską, używaną, w lepszym 1 g o :- 
4aym stania, płaoąc uajwyzsze 
oeny, Zawiadomienio korespondent­
ką lub ustne do L. Scbmau-*. Kra 
ępsr o;. Sze-oka 32, . 2571 6 20

m  M lu tre ite  
farls BSlIlne®ł|Clł
w opakowaniu crygiualneru, poło­
wa w puszkach blaszanych, nada- 
jąoycli się szczegółu i , do eksnoitu, 
do sprzedania, zapytania do Biura 
ogłoszeń Ad. Schwalbego w Bielsko,
ul Kob'j°wa 13, 11 P- "4 3

Bhrac0W 5łIa
ubiorów wojskowych i cywilnych

W i n c e n t e g o  I m w

byłego legionisty

w Hrkoy/io, Bi iw. I r n m  \. l i
wysonuje Ala wojska polskiego 
mundury, ściśle według przepiła. 

45 8 8

L G M G M S D N
dam skie (P5,ces ń niaini 
w spaniało fasony poleca

H .  N S E M E T E
O p ifA , uŁ  EaS"2UjiiŁiA fS .

12889 3 i

Z a k fa d  k o s r u s iy c z n y

mmsim"1%
Kraków, ul. Grodzka 3, I p. 

poleca wielki wyaór aityalyoznych 
fryzur. Panie, która maja siwe tt-u-sy 
lub za crale, mogą z wielką ła­
twością nakryć wsiel-Re braki aa 
artystycznie korzystny wygląd.

ió m

T O W .  A I Ł C Y ł l M E
poszukuje sam odzielne *o ^ t p o a d e n l a ,  h ien iego w  ję -y b u  doi- 
skim  i n iem ieckim  w  słów ,o  : pum ie, uriz  p a n n y  z d łn iśzą  praktyką 
b ia -ow ą, s t e e o g n f - j ą r e . j  w j ę t y  ku polskim  i n iem ieckim  i p iszącej 
bi-.-glo na m aszynie. Pu sady do ob jęcia  zaraz. Zg łoszen  a z odpi.-ami 
św iadectw  i p od?n  es» referencyj pod „ T o t y a r z y s t w o  « k c y j o e “  
do Biu>a og łoszeń  „R u c li” , Kranów, ul.1 S zou psu u k a  !1. 2775 2 3

Biegłą

s łe n o g r a fis tk ę  i s te n o ty p is tk ę
polską i meuiioBką 26so i o 

przyjmie na dobrych warunkach natychmiast 
Biuro techniczne M. XanareK, Szew ska 9.

ToaJEtzyAeo akcyjna L
Doszukuje dla fubryki maszyn w Krakowie:

1  s a n ł t t c S z i e lH a ę o  S > sa c iia P te ra . oraz 
1 s ity  poraoC H lcseJ do buchalteryi.

Zgłoszenia z padaniem żądanycli warunków- nadsyłać 
ur.leży do f j rmy: L .  X l e l e a i e w « l i t  T .  A . ,  K r a k ó w ,  
ait. G r ^ e g ó r s t i C k s  5 1 .  2773 3 3

. :33S B 5raS 5  ■S tu iS aB fiS I

Poszukuje się rutynowanego

m sz& s®  a— b o

a n s i s t y

pracującego absolutnie samodzielnie, 
nadającego się do dysponowania dal­

szym personalem  buohaiteryjnym,

Z g ł o s z e n i a  z podaniem warunków, 
referencyj, odpisów, świadectw 1 ter­
minu objęcia posady przyjmuje Admi­
nistracja »N. Reformy* pod Ns- S 5 @ .

y j a E B S z g a a s  ws k m h & r a a e s a s  032 K s s a s s e s e ^
i 2 » 1  8 4

W Drujtami Literarkiei w Krakowie, ul. Jâ tullofitika 1*. 10,


